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Fierwnzy Sejm kaetzpiśye 


Warszawa. P. A. T. Pierwsze inaugura- 


cyjne posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 


| oai 11-ej przed południem. Na sali ze- 
i się posłowie w komplecie. Ławy mi- 
niatrów zajęli członkowie gabinetu z premie- 
rem m. Paderewskim na czele. W loży 
dyplomatów zasiedli posłowie obcych 
państw i misyi dyplomatycznych angielskiej 
i amerykańskiej. ą 

Na trybunę mowców wstąpił naczelni 
Piłsudski, witany owacyjnie długotrwa- 
łymi okrzykami: Niech żyje! Owacye trwały 
przez czas dłuższy, poczem naczelnik pań- 
stwa odczytał następujące orędzia: 


Orędzie Naczelnika Państwa, 


Panowie Posłowie! 

Półtora wieku walk krwawych n:eraz i o- 
fiamych znalazło swój tryumf w dniu dzisiej- 
szym. Półtora wieku marzeń o wolnej Polsce 
czekało swego ziszczenia w obecnej chwili. 
Dziś mamy wielkie święto narodu, święto 
radości po długiej, ciężkiej nocy cierpienia. 
W tej godzinie wielkiego sere polskich bicia 
czuje sią szczęśliwym, że przypada mi za- 
szczyt otwarcia sejmu polskiego, który znów 
będzie domu swego ojczystego jedynym pa- 
nem i gospodarzem. Radość dnia dzisiejsze- 
go byłaby po stokroć większą, gdyby nie 
troska, że zbieracie się w chwili niezwykle 
eżęikiej. Po długiej niszczącej wojnie świat 
eały a z nim i Polska czeka z tęsknotą i u- 
pragnianiem pokoju. Tęsknota ta w Poisce 
dzić się ziścić nie moża, synowie Ojczyzny 
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(Oklaski i okrzyki: Niech żyje wajsko). Wre- 
szeie zwrócicie panowie niechybnie uwag: 
na niedomagania naszego życia gespodarcze- 
go, upośledzonego przez gospocaikę obcych, 
zrujBowanego sio przez wojnę i okupacyę, 
W tej dziedzinie należyte uregulowanie 
spraw znajdującego się w upadku przemy- 
słu, niesbędnych reform agrarnych (burzliwe 
okłaski) w duchu postępu wolnych demo- 
kracyi Zachodu, tworzy zdrowe podstawy 
dla siły duchowej narodu i dla całej dalszej 
budowy jego przyszłości. Życząc panom po- 
wodzenia w trudnej i odpowiedzialnej pracy 
ogłaszam płerwszy Sejm w woinej zjedzno- 
czonej Rzeczypospolitej za ojwarty. 

Powoluję najstarszego z panów posłów 
Ferdynanda Radziwiłła do objęcia tym- 
czasowego przewodnictwa. 

(Długotrwałe oklaski i okrzyki: Nigch ży- 
je Piłsudski!). 

Po odczytaniu orędzia naczelnik państwa 
opuścił salę obrad Sejmu, a równocześnie 
nos. Ferdynand Radziwiłł, jako przewo- 
dniczący » wteku zajął miejsce na 
trybunie marszałka i następującą przemową 
zagaił posiedzenie Sejmu: 


Przemówismie pos. Radziwiłła. 
Wysoka Izbo! 

Dziś gdy przypada na mnie radosny obo- 
wiązek zagajenia tego wysokiego Zgroma- 
dzenia obok uczucia radości serdecznej czu- 
ję wzruszenie, które w sercu każdego Po- 


msza iść, aby bronić granie, zabezpieczyć [laka w tak ważnej historycznej chwili od- 


Polsce swobodny rozwój. (Huczne oklaski i 
trawa). Sąsiedzi nasi, z którymi pragnęliśmy 
żyć w spokoju I zgodzie nie chcą zapomnieć 
© wiekowej słabości Polski, która tak długo 
stała otworem dla najazdu i była ofiarą na- 
rruconej jej obcej woli przemocy i sity. Nie 
chcemy się mieszać do życia wewnętrznego 
któregokolwiek z naszych sąsiadów, lecz po- 
xwolić nie możemy, aby pod pozorem cho- 
<iażby rzekomsgo dobrodziejstwa narusza- 
Ro nasze prawa do samodzielnego życia. Nie 
eddzmy ani piędzi ziemi polskiej I nie po- 
zwolimy aby uszczuplono nasze granice, do 
których mamy prawo (burzliwe oklaski). 
Dążności naszych eąsiadów sprawiły, że 
S wszystkimi nimi znajdujemy się obecnie w 
€twartej wojnie lub conaimniej w stosunkach 
mocno naprężonych. Jasna stroną naszych 
stosunków zewnętrznych są zacieśniające się 
węzły przyjaźni z państwami ententy. (Okia- 
Ski i wołania: Niech żyje Wilson!) Głęboka 
vympatya łączyła już dawniej Polskę ze 
swiatem demokratycznej Europy i Ameryki 
wię szukającym sławy w podbojach i ucisku 
łnnych narodowości, ale pragnącym ułożenia 
stosunków w myśl zasad sprawiedźwości i 
ułuszności. Bympatya ta apotęgowała się, 
Ey sławne państwa aprzymierzeńców zdru- 
©potały ostatnią potęgę naszych ciemięzców 
i wyzwoliły Polskę z niewoli. (Oklaski). Je- 
stem przekonany, że serdaczne uczucie i nie- 
taprzeczona wspólność interesów z temi pań- 
stwami uczyni niezbędną dla nas z ich stro- 
Ry pomoc, wydatną i skuteczną. Naród pol- 
ski przez półtora wieku zmuszony był stoso- 
Wat się do praw narzuconych przez obce 
państwa, nie mogąc formować swego życia 
według woli własnej, zatracił przez ten okres 
szasu poczucie prawa i wiary we własne si- 
ły. Obdarzeni dziś zaufaniem narodu, dać mu 
macje podstawy do tego niepodległego życia 
w pastaci prawa kostytucyjnego Reeczyco- 
spolitej polskiej, na tej podstawie utworzyć 
Tząd oparty o prawo, przez wybrańców na- 
Polu ustanowione. Prawa, przez was uchwa- 
lone będą początkiem nowego życia, wolnej 
à zjednoczonej ojczyzny polskiej. Polska oto- 
€x0na zewsząd przez wrogów posiadać musi 
Armię, któraby mogła sprostać awoim cięż- 
kim radaniom. Macie poprzeć I rozwijać roz- 
Poczętą budowę wojska tak, aby ojczyzna 
eełonieta piersiami żołnierzy mogła się czuć 

pieczną i przeświadczoną, że honoru jej i 
%aw broni silnie i dobrze wyposażona armia. 
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bijać się musi. Od dawnych ezasòw, od stu 
lat, z wyjątkiem przejściowych reprezenta- 
cyi polskich, nie było Sejmu, któryby przed 
tak ważnem, przed tak odpowiedzialnem 
dla wszystkich członków zadaniem stanął. 
Wszakże powołani jesteśmy do położenia 
fundamentów pod przyszłą budowę niepo- 
dległej Polski. Przedewszystkiem w tej chwi- 
h pragne powiedzieć kilka słów w osobi- 
stem mojem imieniu i w imieniu moich ko- 
lerów z Wielkopolski, którzy z szlachetne- 
zo morywu narodu: zostali powołani jako 
dawna reprezentacya, wybrmina do Sejmu 
Rzeszy niemieckiej, a która od początku 
zaprowadzenia tej Rzeszy, zarówno w pú- 
stwie pruskiem, jak i w Niemczech przez 
długie re..eracye dzierżyła odpowiedzialność 
za dopominanie się i zabezpieczanie inte- 
resów ludności, które jej pieczy były powis- 
rzone. Myśmy starali sią wiernie i sumien- 
nie wypełniać ten obowiązek, o ile sił na- 
szych starczyło (oklaski). To też może być 
1a nas ws.azówką, że dla tego właśnie zo- 
staliśmy powołani do tej wspólnej pracy, 
która nas obowiązkiem i radością przejmuje. 
Jest to po raz pierwszy w naszem życiu 


wal: parlamentarnych, że stoimy przed zgro- obalić wewn 


madzeuiem, do którego jako do rodaków 
otwieramy serca nasze i o obroną naszego 
narodu odwołać się mamy prawo. (Oklaski). 
Wielkie zaiste są chwile, w których teraz 
na Sejm się zbieramy i odpowiedzialność na- 
sza w tej chwili wzrasta. Musimy ze spoko- 
jem i powagą, odpowiadającą tej chwili 
zabrać się do tej pracy położenia fundamen- 
tów pod przyszłość państwa polskiego. Pań- 
stwo to w swoich granicach mie jest je- 
szcze ustalone. Możemy  powątpiewać, iż 
chwila obecna była odpowiednią do podję- 
cia tej mozolrej pracy, ale ponieważ tak 
się stało, ponieważ już dziś powołani jestać- 
my do brania pod uwagę tych konieczności 
i tvch miezbędności, które dla pomyślnego 
przeprowadzenia tego dziela niczbędnie po- 
trzebne, wzywam was Szanowni Panowie, 
ubryście z rozwagą i zinną krwią, nie dając 
sią porwać żadnym partyjnym programom, 
gl.zoili swoje myśli w jedną całość, skiero- 
wali wszystkie wysiłki wasze na tę niezbę- 
dną konieczność radzenia o bezpieczeństwie 
państwa. Chmury nadciągają z wszystkich 
stron. Kresy wschodnie i kresy zachodzie 
s4 Za”rożO. a. 
przed rzszystkiem o bezpieczeństwie pań- 
stwa w myśł orędzia, które dopiero co na- 
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let setek w historyi naszego narodu pewne 
zasady zawsze stawały na przedzie reądów, 
i tych, którzy je sprawowali, i przez to Pol- 
ski przez Ch gia wieki stała na straży, była 
'przedmurzem woiusości Europy pzzed zabor- 
ezvmi hordami, które w granice Polski wpa- 
dały. Wam, moi panowie, nie potrzeba przy- 
pominać o świetności rozwoju historyi na- 
sze: ani miejsca, na którem przez długie 
| wiki walczyła Polska wśród państw euro- 
'pejskieh. inech to wspo nienie i te uczu- 
| cia kiorują waszemi”dalszemi obradami. O- 
| patrzność Boska sprawiła ten cud, że nie- 
j oczekiwanie nadeszła ehwia wskrzeszenia 
państw ego! skiego. To eo na przyszłość, ja- 
ko podłoże swojej decyzyi, to jest zasada, 
która przez wicki przodowała w historyi 
rozwoju naszej państwowości. Oby ta nie 
| została przez prądy przeciwne podkopaną 
li unieestwioną. Te zasady nie są inne, jak 
zasady wiary chrześcijaśskiej i tej niezłom- 
nej wierności dla Siolicy Apostolskiej. Są 
one dla każdego katokxa rękojmią bezpie- 
czeństwa tak życia prywatnego, jak życia 
publieznego i państwowego (oklaski). 

Moi Panowie! Nie waham się w tem 
zgromadzeniu oddać poklon Namiestnixowi 
Chryst.:sowemu, k:óry* się ujął w swojem 
orędziu u państw wojujących przedewszyst- 
kiem za katolicką Polską. Moi Panowie! 
Stolica apostolską była zawsze na straży 
tego, aby zasady miłości, wiary i nadziei 
przyświecały, Nam również powinna przy- 
świecać ta myśl, aby koić te rany, zwła- 
szcza w szerokich warstwach maszej ludno- 
a pracującej w myśł miłości chrześcijań- 

ej. 

Przedowszystkiam muszę podnieść konie- 
czność stworzenia siły bezpiecznej, centra- 
Llizacyi rządu i to Panowie nie moża być 
inaczej przeprowadzone ustalenie porządku 

Tam, gdzie namiętność, z ja- 
kiejkolwiek strony by wyszła, nad nami pa- 
muje, tam panowie porządku i ładu być nie 
może. Wrogowie ** państwie na wscho:łzia, 
które dotychczas dzierżyło rządy tego kra- 
ju, w którym dzisiaj obradujemy, są dla nas 
przykładem odstrwszającym do czego pro- 
wadzi niemoc i bezprawie mzdu. Łączmy 
więc sily nasze ku temu odpowiedzialnemu 
dziełu, do którego jesteśmy powołani. W la- 
tach porozbiorowych duch polski w paro- 
dzie nie zamarł, przeciwnie można powie- 
dzieć, że w epoce porozLiorowej wydał kwia- 
ty nadzwyczajnej piękności w sztuce i na- 
uce — czasy Królestwa Kongresowego — 
przypomnę takich mężów, jak Czasteryski 
Adam, Lubecki. Czapski. Naśladujmy tych 
dawnych przodków rozwoju kulturalnego na- 
szego kraju, pamiętajmy o tem, że pizeszłość 
przekazała nam skarby, których pilnować, 
mnożyć i powiększać jest naszym  zada- 
niem 

W tem moi Panowie łączmy się wazyscy. 
Nie zapomnijmy o nauce ewangelii, w któ- 
rej jest mowa © kąkola roznauconym przez 
złego ducha micicy dobre ziarno. Niestety, 
odczuwać się dają prądy, które chciały- 
lby ten rozwój odbudowy naszego narodu 
atrz kraju i z poza gra- 
nie naszego kraju, ten zły ditech daje się od- 
czuwać we wszyzstk'ch jego usilowaniach. 
Ten duch chciałby rozdwoić nasze siły, aby 
je pojedyńczo zniszczyć. Więe Panowie wa- 
ra od tego dogo ducha. Przeciwko niemu 


występując bynimniaj nie staniemy się 
niewiernymi tym zasadom miłości, które dla 


wszystkich stanów zamieszkujących nasz 
kraj muszą zabezpieczyć prawo. porządek i 
rozwój skuteczny. Niech nam Pan Bóg do 
tego dopomaga.-W tej myśli witam Szano- 
wnych Panów. Sejm Polski niech żyje (o- 
klaski i wołania niech żyje Sejm!). 


Rozpoczęcie czynności sejmowych. 
Następnie sekretas poseł Niedziażkowski 


odczytał dekrety , wyiane przez rząd 
na podstawie ustawy tymczasowej. 


Przewodniczący p. Radziwiłł zaprosił na- j89 
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Przewodniczący Radeiwił: Pana posła 
Niedziałkowskiego Mieczysawa i 
kcięlza Kaczyńskiego Zygmunta po- 
woiuję na sekretarzy. 

Mam polecenic od Naczelnika Kraju za- 
komunikować Wysoziemu Sejmowi, nastę- 
ptjący telegram: 

Do Naczeinika-wodza Pisudskiego, War- 
szawa Belweder. Piała. Dria 9 h:tego br.: 

„Dzisiej wojska polskie wkroczyły do 
fortecy Brześć Litewski (xuczne brawa i o- 
klaski). Chorągiew polska zawisła wysoko, 
aby znękanej Judności polskiej Ziemi Brze- 
skioj nieść radość wyzwolenia, wo!ność i 
zjednoczenie. W ten čzień hie y - 
legło mi oddziały ślą Ci hołd i skladnią 
twierdzę w ręce piemrszego Sejmu z prey- 
sięgą bronienia tej ważnąj placówki od 
wschodu do osiatniej kropli krwi. Bóg nam 
sprzyja, gdyż tutaj odwieczni wrogowie 
polski podpisując pokój Hrzestł knuli spi- 
sek czwartego podział:. To miasto w na- 
szych rękach. Podpisany Listowsti ge- 
nerał-poruczni i. 
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Z chwilą, gdy Polska zaczęła sią budzić 
do życia państwowego, natychmiast wyni- 
kły tarcia na wszystkich kresach g otacza- 
jącemi narodami. Dla każdego stało się oczy- 
wistem, te sprawa polska zazębia się głębo- 
ko z aspiracyami į imteresami plemion sąsie- 
dmich, co utrudnia jej szybkie rozwiązanie. 

Pierwotuę przyczyną tikiero stanu rze- 
czy jest ta, że ojczyzna naszą poztucza się 
na równinie bez wyraźnych granie natural- 
nych, skutkiem czego plemię polskie oraz 
plemiona sąsiednie mzenikały się nawza- 
jem, tworząc rozległe obszary o mieszanym 
składzie emograficznym i dziś już rio sposób 
tak poprowadzić granicy, aby wszyscy 84- 
siedzi byli zadowoleni Jakikolwiek obrót 
weżmie sprzwą rozgraniczenie, "to zawsze 
pswue obszary olicopiemienne znajdą się 
wewnątrz państwa polskiego, albo pewne 
grupy łudności polskiej pozostaną maze- 
wnątrz, albo 8 jedno i drugie. Jeżali nawet 
w chwili obecnej uda się zawrzeć jakąś u- 
godą, to jednak spory graniczne nie usta- 
ną i będą nadal zatnuwać stosunki pomiędzy 
Polską i jej sąsiadami. 

Jest tylko jeden sposób rozwiązania tych 
trudności, albo naczej zejścia im z drogi. Spo- 
sobu tego nie potrzeba szukać daleko; maj- 
dziemy go w naszej historyi, odpowiada om 
naszym tradycyom i siłonnościom. Trzeba 
mianowicie zawrzeć unię z temi narodami, 
które tak pomyslnem zrządzeniem losów u- 
wolniły się od jarzma amstryadkiego, nosyj- 
skiego i niemieckiego. Gdyby to doszło do 
skutku, to granice pomiędzy nowomi pań- 
stwami etraciłyby znacznie na wyrazisbości- 
jakkolwiek nie zostaiyby zatarte komple- 
tnie. Wówczas byłoby rzeczą mniejszej wagi, 
państwa, czy do drugiego, bo każdy e na- 
rodów, wchodzących do związku, miałby po- 
ważne gwarancye, że jego właściwości pio- 
mienne zostaną uszanowane na całym obsza- 
rze związku. 

Inny jeszcze wzgląd ważniejszy od powyż- 
szego, przemawia m temsamem. Rosya | 
Niemcy poniosły w wojnie wszechówiatowej 
straszliwe klęski i przechodzą ołecni? pare 
ksyzmy wewnętrzne, których koniec jest ĵe- 
szcze napewno daleki. Z kataklizmu obecne- 
wyjdą one tak osłabione, że w najbliż- 


stępnie na posiedzenie konwentu 8e-jszym okresie dziejowym będą musiały zanie- 
niorów na godziue T-mą wieczorem, na | chać myśli o podbojach i poświęcić się cal- 
którym :załatwioną będzie sprawa wyboru | kowieżo swym sprawom wewnętrznym, Ale 


Komisyi dla sprawdzenia mandatów. 
Na końcu zanaczył przewodniczący, że 
wbrew zarządzeniom biura, publiczność za- 


Potrzeba więc mam radzić |jęła część sali sejmowej. Naturalnie, żo dzi- 


siaj pod tym względem żadnych kroków nie 
będzie, ale zaznacza, że na przyszie.posie- 


czeln!:. jako program swego rządu podał. |dzenie publiczność do sali nie będzie dopu- 
Zaiste wielką jest odpowiedzialność nasza |szczoną. Zastrzegam mianowicie, aby 28 
i ogromną. Dzieło tego Sejmu zdaje się |strony publiczności nie wychodziły jakiakol- 
przechodzić ludzkie siły. Niemniej powin- |wiek odgłosy czy to brawa, czy niozadowo- 
niśmy się zgodzić na ustalenie zasad, ktore jlenia, bo to naturalnie w obradach Sejmu 
p'winmy kierować tak ważnemi decyzyami, |nie może istnieć. Zamykam posiedzenie. O 
które orędzie na nas nakłada. Potrzeba go-|terminie następnego posiedzenia zawiado- 
myżleć o tam, co w dzisiejszych czasach tioi |mię, w każdym razia nie odbędzie sią ono 
w trze wypadków. Od dawnych czasów, od|wcześniej jk za dwa dni 


=- 


po paru dziesiątkach lat, gdy rany się zago- 
ją, według wszelkiego prawdopodobieństwa 
odżyją w: narodzie rosyjskim i niemieckim 
dawne instynkty zdobywcze, É wówczas no- 
we państwa, powstałe na minach dawnych 
potęg, będą wystawione na groźne niebezpie- 
czeństwo. Niebezpieczeństwo będzie tem 
większe, że, jak uczy historya, Rosya i Niem- 
cy porozumiewają się bardzo łatwo i ehętnie 
łączą swe siły, gdy chodzi e rozbój połity- 
czny. Jeżeli świeżo wyswobodzone narody 
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ny zawrzeć ścisły związek, gdyż w ten spo- 
sób będzie można najszutaczniej uwzymać 
w cuglach zaborcze instynkty dawnych cie- 
mięzców. W ten sposób Polska i Litwa, zje- 
| dnoczywszy się w końcu XIV wickn, zdołały, 
diugo bsonić swej niepodłegiości, gdy oda- 
sobninne Czcchy zuacznie weześsiej padły 
ofiarą zaborczości sąsiadów. 

Inicyatywa do utworzenia nowego zwi:7- 
ku powinna wyjść od mas, pmadewszystkiem 
datego, że Polska zajmuje centralne połeże- 
nie wśród krajów wyswobodzonych, powśó= 
re, ponieważ my najlepiej odczuwamy, a 
przynajmniej powimniśmy odczuwać potrze- 
bę i naturę tekiego związku, gdyż wśród nas 
jest jeszcze żywa tradycya unii Hicwskoe 


polskiej. Trzeba być jednak przygotowanym. 


na to, że sprawa ta nie pójdzie łatwo. Będzie 
ona wymagała energicznych usiłowań, nie- 
małej pracy, a nawet ofiar, bo: nn śriaria 


wszystkie dobre rzeczy są Mosztowae. Trzo. 
ba przedowszystkiem w naszem własnem 


społeczeństwie rozpowszechnić zrozumienie 
potrzeby związku narodów i rozbudzić pra» 
gnienie uskutecznienia temoż. Nastapmie r-e- 
ży rozwinąć energiczną propagandę w Lr2e 
jach, które mają wejść do projeksiowanego 
związku. Aby się przedsięwzięcie mogło w 
dać, musi ono stać się nopularnem w szero- 
kich kołach zuintaresowanych narodów, a 
przynajmniej w ich warstwach przocujjcycu, 
Narody te powinny pozbyć się różnych u: 
pmedzeń, wybaczyć sobie nawzajem różne 
istotne, czy też urojone krzywdy i złożyć 
się conajmniej na pewną waiujcuną wyrczu- 
miałość. ' oN 

Konsekwentne i mwyirmwaie daicnie 79 
związku z sąsiadami powinno być ważną 
treścią polskiej polityki zewnętrznej na dal- 
szą metę. Bodzie to polityka rozumna i szla- 


chetna, a takie usiłowania nie pozostają toz. 


pożytku nawet wówczas, gdy nie osiągająj 
bezpośrednio mrytkniętego celu. 
Z. STRAS”ZWICZ. 


Troccy na folwarki. 


Puesa warszawska przynosi z Lubelskie 
go raz po raz złe wiadomości o anarchii, sze- 
rzącej się tam na wsi „Dziennik Vowszecii- 
ny“ ma od pewnego czasu stai} rubrykę, 
w której rejestruje ekscesy i gwalty slużby 
folwarcznej, podżeganej y'rzez bolszewickicu 
agitatorów, przyczem chodzi zawsze o zaję- 
e ca A w dworskich „na rzecz ludu". Jä- 

y wy przykład może posłużyć nastę- 
pujący obrazek ekspropryacyjny: 

Dnia 22 stycznia po południu przybyło da 
majątku Dominów p. Kłobskiego trzech lu- 
dzi, uzbrojonych w karabiny. Wkrótce ze- 
brali oni całą służbę fo'warczną i objasnili 
im, że celem ich przyjazdu jest ustmięcia 
wiaściciela majątku sd wiadazia nim. a rze 
lanie całego zarządu w ręce forvali i siużisy. 
Na czele służby folwarcznej wkroczyli a 
mieszkania p. Kłobskiego, domapaja« eie 
wydania broni i grożąc ćmiercią w razie ue 
kiegośkolwiek oporu. 

Wobec takiej postawy służby postor- n 
p. Kłobski wywieźć mastępnego dnia wię 
i dzieci do Lublina. W tym cèu karú ua- 
prządz konie do karety i do dwóch wazów. 
Rozporządzenie to, pomimo ogólnego 10ze 
prężeria zostało wykonane. W chwili je- 
dnak, kiedy pp. Kiobscy mieli wyjeżczać, 
przybył do majątku oddziałek żandarmeryi 
(6 ludzi z wachimistrzem) pa zakup siana. Na 
wiość o tem zebrała się cała służba i pojaz- 
dów pp. Kłobskich nie chciała wypuścić z 
podwórza, motywując to tem, że ludzie fo'- 
warczmi nie mogą jechać pod eskortą woi- 
ska, że p. Kłobski specyalnie na nich spro- 
wadził żandarmów. Część służby rozbiegł: 
się natychmiast po okolicznycu foiwarkach 
z żądaniem pomocy. Wobec tego p. Klor- 
aki prosił żandarmów o opuszczenie mają!- 
ku i otrzymał przyrzeczenie służby, że o iiv 
to nastąpi, odwiezie się bez przeszkód ro- 
dzinę jego do Lublina. 

Wszystko zdawało się już ułożone, gd» 
wtem wyjeżdżający żandarmi dali na wiwat 
salwe z karabinów. Stały te 
wzburzenie ealej służby, która momentalnie 
zbiegła się i uzbroiła w widły, a jednocześnie 
nadciągnęła z imnych folwarków „pomoc“, 
w liczbie kilkudziesieciu uzbrojonych w ka: 
rubiny chłopów pod wodzą komendy rezer 


pragną uniknąć nowego podboju, to powin- wy milicyi ludowej 7 Zembrzyce (sic). 
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Przybyli rzucili się na żandarmów. któ-, 
rych wkrótce rczhrojcno, zaś p. Kłobskiemu | 
z jego rodziną zagrożono rozstrzolaniem za j 
rzekome sprowadzenie wojska. W końcu po 
długich pertraktacyach polecona służbie wy- 
wisźć dzieci do Lublina, jednocześnie jednak 
osadzono w majatku tax zw. instruktora, 
który chce-odgrywać rolę faktycznego kie- | 
rownika majątku wraz z dwoma mianowa- 
aymi przez siebie delegatami i uzbrojonymi 
w karabiny parobkami. Codziennie wieczo- 
rem zwołuje służbę na naradę, dając jej naj- 
dalej idące rady co do owładnięcia mająt- 
kiem, usunięcia właściciela i t. d. 

Nawiasem trzeba zaznaczyć, że wybory 
do sejmu odbyły się. Agitacyą zajmował się 
niejaki Ostaszewski, który zasypując bibu- 
łą komunistyczną całe czworaki, w niedzie- 
ię 26 stycznia kazał zaprządz do 5-ga sań 
i wyprawił wszystkich z kartkami wybor- 
czemi, zapowiedakawszy. iż ktoby nie gło- 
sował lub też oddał głos swój na kartkę 
inną, nie dostanie przy podziale folwarku 
przypadającej części(!) Od 2-ch tygodni cata 
służba znajduje się pod absolutnym wpły- 
wem Ostaszewskiego, który wrpoił w nią 
przekonanie, że niefatunny dla listy komu- 
nistycznej wynik wyborów zawdzięczać na- 
leży działalności p. Kłobskiego, za co grożą 
mu dodatkowemi represyami. Taki stan rze- 
czy trwa w Dominowie dalej... 

Obrazek, jak wspominałiśmy, typowy. 

Przeciw tomu podminowywaaniu porządku 
publicznego władze muszą wystąpić z żela- 
zną energią, przy zastosowaniu najbardziej 
hezditosnych środków. Jeżeliby legałnie wy- 
brane przedstawiciełstwo narodu — ale tyl- 
ko ono — uchwaliło nawet kompletne znie- 
sienie większych gospodarstw rołnych, trze- 
baby taką uchwałę respektować, czekając, 
co powie o jej skutkach praktyka życiowa. 
Krok taki byłby katastrofą dla gospodarstwa 
narodowego i dla kultury narodowej, ale 
byłby krokiem prawnym. Gdyby legalnie 
wybrany sejm uchwałił, żeby wywłaszczeni 
właściciele dopłacii jeszcze gotówką do ak- 
tu wyrzucenia z ojczystego warstatu pracy, 
gotowi bylibyśmy i wtedy jeszcze o takiej u- 
chwale rozprawiać, Tu jednak zachodzą wy- 
padki stosowania nie zwaryowanych ohoć- 
by ustaw, lecz — aktów samowoli, wobec 
których państwo nie może pozostać bezczyn- 
nem. jeżeli nie ma zaprzeczyć swojej wła- 
snej istocie. Ów mały Trocki z folwarku pod- 
lubelskiego, ów jakiś Ostaszewski. rządzący 
się w cudzym domu jak szara gęś i - 
wający ludzi do gwałtów, nie jest przecieśź 
żadną legisłatywą, jest on poprostu dra- 
bəm, kwalifikującym się do kryminału. Dla 
unieszkodliwienia tego rodzaju zbrodniarzy 
muszą się w.państwie praworządnem znależć 
natychmiast skuteczne środki. 


D „Album szkód wojennych Polski“ 


Rozwiązany z upadkiem Austryi „Namie- 
stuikowski Komitet Ratunkowy wa Lwo- 
wie“ powziął był na wiosnę 1918, głównie 
z inicyatywy swego prezydenta Ignacego 
Dembowskiego, chwalebny, projekt wydania 
„Albumn Szkód Wojennych Galicyt". Dzie- 
ło to miało obejmować 40 arkuszy druku, a 
nakład był projektowany w 10.000 egzem- 
plarzy, z tego 5.000 egz. z tekstem pol- 
skim, 8.000 niemieckim, 1.500 francuskim 
1 500 uzraińskim, W skład Albumu miało 
wejść 1000 ilustracyi, ugrupowanych we- 
dle powiatów, oraz z około stu stron obja- 
śmiajacego tekstu. Tak ilustracye, jak i tekst 
mialy przedewszystikiem uwzględnić zni- 
szezone kościoły, dwory, cerkwie, synago- 
gi, pałace, zbiory, archiwa i biblioteki, sło- 
wem szkody z zakresu zabytków kultury, 
sztuki i historvi, zaś na dalszem miejscu 
szkody fabryk, kolei, dróg i mostów, gospo- | 
darstwa !ośnego i rolnego i podobne, zna- 
czenia raczci ekonomicznego. Przy ilustra- 
cyach, oprócz widoków całych zniszczonych . 
miejsowości. postanowiono dawać widoki 
znaczniejszych butrnRków w stanie przed- 
wojennym i w stanie wojennego zniszcze- 
mia. Materyal do Albumu, tak ilustracyj-. 


+ oree 


ny, jak informacyjny był już w znacznej 
mierze ragromadzony, a na 1 stycznia 1919 
projestewano oddanie dzieła do druku. Fo- 
togralii zebrano kilkaset; w większości by- 
ły to zdjęcia, zbierane speeyalnie dla uży- 
tku Albumu przez kilku fotografów-amato- 
rów, po części zaś zdjęcia, nadesłane przez 
Urząd Konserwatorski w Krakowie, wojen- 
ne kwatery prasowe w Wiedniu i Berlinie, 
kilku firm niemieckich, a wreszcie przez 
szereg osób prywatnych. 

Chociaż upadek Austryi uczynił wydawni- 
ctwo, Śścieśnione terytoryalnie do ram da- 
wnej Galicyi, nieaktualnem, niemniej je- 
dnak sama myśł upaść nie powinna. Nagro 


madzone materyały nie tracą wartości i mo- | 


gą być użyte przy dziele, poświęconem 
szkodom wojennym w całej Polsec, o 
ile takie miałoby być wydanem. Wydanie 
za. monografii ilustrowanej, poświęconej 
szkodom wojennym Polski, ze szczególnem 
uwzględnieniem dzieł sztuki i kultury, ewen- 
tualnie odpowiedniego albumu, uważam za 
rzecz niezbędną. Olbrzymie szkody, ponie- 
sione przez Polskę i Polaków w czasie obs- 


cnej wojny muszą być utrwadone w jakiemś | 
jszładał się z 47 wozów, przeznaczonych na prze- 


ebszernem, systematycznem dziele, dla u- 
żytku obecnego i przyszłych pokoleń. Nasz 
majątek narodowy ekonomiczny i kultural- 
ny zmniejszył się skutkiem wojny tak ò- 
gromnie, że konieczną jest rzeczą uświado- 
mić sobie ogrom szkód i spisać je w cza- 
sie, gdy świeża pamięć poszkodowanych po- 
«wala jeszcze na dokładne zarejestrowanie 
szczegółów zniszczenia. Trzeba bowiem 
spisać nie tylko co uszkodzono i zniszczono, 
ale ko był tego zniszczenia sprawcą i wśród 
jakich nastąpiło ono okoliczności. Wtedy 
dopicro w całej plastyczności wystemn 
szkody, zadane Polsce i Polakom, nawet po- 
za obrebem przyszłych granie państwa, czy 
to przez wojenna działanie wojsk austrya- 
cko-węgierskich, niemieckich i rosyjskich, 
czy to przez rabunki członków tych armii 
i band chłopekieh w latach 1914—17, da- 
lej przez bandy ukraińskie i bolszewickie 
na Ukrainie, Wołyniu, Podolu i Białej Ru- 
si. nadto szkody Galicyi Wschodniej, Ślą- 
ska, Poznańskiego i Litwy z czasów walk 
obecnych. 

Zidłamnie materyału opisowego nie na- 
stręczw wielkich trudności. Można porobić 
wyciami z opisowych artykułów, rozeros7a- 
nych w dziennikach i ezasopismach polskich 
i obcych z czasów wojny, a uzupełnić go 
przez rozesłanie kwestyonaryuszów do inte- 
resowanych (t. j. dotkniętych zniszczeniem) 
osób i instytueyi. 'Urudniejszem i koszto- 
wniejszem będzie zebranie fotografii — na- 
leży przejrzeć pisma ilustrowane polskie i 
obce, szczególnie niemieckie, archiwa foto- 
graficzne i kinematograficzne dawnych wo- 
jenmych kwater prasowych we Wiedniu i 
w Berknie (cwentualnie także i w Rosyi. o 
ile tam coś podobnego istniało), zbiory fo- 
tografii kilku prywatnych pism niemieckich. 


odezwy do seiek fotografów-amatorów, 


tek — a wreszcie skompletować zbiory przez ! 


wysyłanie specyalnych fotografów. Prace 
podobne zaczęto już ze stron kiłky (Urząd 
Komeerwotorski w Krakowie, Rada Sztuki 
T. K. R. w Krakowie, Polskie Archiwum 
Wojenne, Konsystorze Biskupie w Sando- 
mierzu, Przemyślu i Lwowie, p. Edwand 
Chwałewik w Warszawie. dr. Aleksander 
Czołowski we Lwowie, redakcya „Muzeum“ 
w Kijowie i t. d.), szłoby tylko o ich uzu- 
pełnienie i scentralizowanie. 

Kierowmtetwo pracy musi pozostawać w 
ręku jakiejś centralnej instytucyi rządowe.. 
gdyż osoba prywatna nie będzie w stanie 
zgromadzić potrzebnego materyału. Najbar- 
dzieł rowołane do pokierowania takiem wv- 
dawisctwem byłyby ministerstwo kultury i 
sztuki lub też świeżo kreowany Wojskowy 
Instytut Historyczny w Warszawie. 

Dr. Mm-ż1SŁAW OBŁOWICZ. 


JERZY TURNAU ' 


" SASIEDZI. 


Ńposł-ść riemiztska. 


“Olar dziary), 
loityer odpow'edział, że hr. Rzędzińska 
jeszcze nie wróciła z Badenu. Zosia kazała 
ebie podać papier listowy. Postanowiła na- 
pis oględnie. lecz przedstawić grozę poto- 
żenia, by Rzędzińska nie zwłekała w dzia- 
lanin. 


„nie do szpitala, w którym leżał ów ułan, sby lie mało było osób. Było właśnie po poło- 
natychmiast hrabinę wpuszczono. 


Ułan już drzemał, lecz na skutek tak wy- 
sokiego rozkazu, rozbudzono go. Pani Rzę- 
dzińska obdarzyła ge hojnym podarunkiem 
pieniężnym i kazała sobie wszystko opowia- 
dać. Po kilka razy musiał jej ułan opisywać 
eałe zdarzenie, ona wciąż w kółko go pyta- 
ła, i koniecznie chciała zeń wyciągnąć, czy 
jednak nie wiedział, eo się stało z jej synem. 
Już koło północy wróciła do hotelu. Ułoży- 
ła sobie cały plam. Mcża nie ma i nie wiado- 
mo, gdzie teraz przebywa. Wedle otatniej 
depeszy miał przyjechać za kilka dmi, lecz 


„GŁOS NKRUDU" z dnia 


ES Rz. radca Siarzewski, dyrektor kolei p. Zbo- 


jczwartek 6 b. m. 37 wag. na mąkę i 10 wagonów 


| zbożowego K. Rr. 


2.000 marek 


l 
odwołać się drogą umieszczonej w pismach | 

aorów,| w asygnatach 
którzy w czasie wojny porobiłi na ziemiach i 
polskich tysiące zdjęć, © nadesłanie odbi- | 


Polskiej 


Wielkopolska dla, Gaficyi. 


Toczące się od dłuższego ezasu między Wy- 
działem aprowizacyjnym  Komiayi Rzadzącej w 
Krakowie a głównym Urzędem żywnościowym 
w Poznaniu rokowania w aprawie wymi przed- 
miotów zapotrzebowania, weszły na drogę renli- 
zacyi z chwilą, gdy najazd czeski spowodował 
odeięcie kraju naszego od zachodu. Czynniki rzą 
dzące w Wielkopolsce okazały z tą chwilą szcze- 
gólnic dalcko idącą gotowość. 

Po wstępnem porozumieniu, w którem ustalo- | 
no, że Wielkopolska dostarczyć może Galicyi mą 
ki i cukru w zamian za węgiel i naftę, 
wyjechali przedstawieicie galie. Wydzialu aprowi- 
zacyjnego. . inż Władysław Kucharski 
i kier. oddzi zbożowego Dr Paweł Berski, 
do Warszawy, gdzie przy współdziałaniu p. wice- 
ministra aprów. p. Machnickiego i dyr. głó- 
wnege Urzędu żywność. w Poznaniu p. F.r.a.n- 
|k.o.ws.k.i.e.g.0, w dniu 2 b. m. doszła do skutku 
|wstępna umowa. Dla ostatecznego ustalenia po- 
szczególnych pózycyj umowy inż. Kucharski bez- 
zwiocznie wyjechał do Poznania, gdy natomiast 
kierownik zbożowy Dr Berski powrócił do Kra- 
kowa, a to dla uruchomienia stosownego parku 
kolejowego. Dzięki encryicznym zabiegom, któ- 
rych ważność w pełni ocenity powolano czynni- 
ki, a przedewszystkiem kier. Wydziała komunik, 


rowski i radca Iiumentał, zdołał kierownik od- 
działu zbożewego już, t j. 3 b. m., wyprawić 
a Krakowa do Poznania pierwszy pociąg, który 


wóz BioZŁ 

Ten transport dzisiaj stanie w Krakowie z po- 
wrotem i bezzwłocznie następi rozdział sprowa- 
dzonego zapasu mąki, z czego otrzymają: 1) dy- 
rakcyn kolei Kraków wagonów 15; 2) zarząd kol. 
Nowy Sącz 1 wagon; 3) zarząd kol. Lwów 2 wa- 
geny; 4) magistrat m. Krakowa 12 wagonów; 
5) Komisyva naftowa, Krosno, 5 wagonów; 6) sta- 
rostwo: Podgórze 1 wam; 7) starostwo Żywiec 
i wag.; 8) starostwo Myślenice 1 wag.; 9) kopal- 
nia Zagłębia Krakowskiego 8 wag.; 10) stacya 
emigracyjna Oświęcim 1 wagon. 

Cenę jednolitej mąki żytniej, która zawierać 
będzie ten pierwszy transport, ustal bowiem 
na 1 K 80 hal. za 1 kg. 

W myśl zawartej umowy pomoc Wielkopolski 
obejmować będzie na razie sześć transportów, 
a mianowicie wysłano z Krakowa do Poznania 
wraz z towarem na wymianę: we Środę 5 b. m. 
wagonów na mąkę 28 i 20 cystem nafty, we 


węgia, w piątek 7 b. m. 18 wag. na mąkę i 30 wag. 
węgła, w sobotę 8 b. m. 37 wag. na mąkę i 10 
wag. węzła, w poniedziałek 10 b. m. 50 wagonów 
węgła. 

Tranaporty te, poczawszy Od dzisiaj, przybywać 
będą w regularnych odstępach czasu do Krakowa. 

Na razie 500 wagonów mąki i 1650 wagonów 
cukru z Poznania. 

Wydatna pomoc Wielkopolski da kraju naszego 
obejmować będzie w myśl umowy na razie 
500 wagonów i 1650 wagonów cukru, a tran-- 
sport tych ilości, jakoteż węgla i nafty galic. Da 
wymianę do Pozninia, ukończony przypuszczalnie 
w ciagu 3 tygodni b. m. Transporty ida na linii 
Kraków — Granica — Częstochowa — Koluszki — 
Łódź — Kalisz— Jarocin—Środa — Poznań i mają 
własną, krakowską obsługę, własna ochronę woj- 
skową i nadzór w osobie urzędnika Wydrisłu 


[mm eae] 


Pożyczki 


Państwowej _ 
dają bez ryzyka każdemu 


100 marek iiu. 


dechon, 
Podpisujcie polską pożyczkę. 


| 


wie Mszy i dzwoniono na Agnus dci. 
Rzędzińska przeszła przez nawę i szukała 
Zmsi. Ujrzała ją klęczącą przed ołtarzem, ho 


11 Lutego 1919 roku, 
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Z miasta. 

UCZCZENIE SEŁJGU FOLSRIEGO. W niedzielę 
w teatrze Powszechnym dano dla uczczenia Sj- 
mm polskiego uroczysta przedstawienie ..Krako- 
wiaków 1 góral“. Przed rozpoczęciem przedsta- 
wienia orkiestra odegrała polonez Chopina, po- 
czem dyrektor teatru prof. J. Wiśniowski vysto; 
sił dłużeza, głęboko ujęte przemówienie, Wspo- 
mniawszy o wiekoponuym Sejmie, który uchwalił 
konstytueyę 8 maja, nakreślił następnie pokrótce 
dzieje upadku i martyrologii naszej porozbioro- 
wej, która szczytu może dosięgła w czasie qbs- 
rę] światowej wojny, kiedy na żywym organi- 
źmie naszego społeczeństwa wszelkich dopuszcza- 
no wią okrucieństw i zbrodni. Za to wszystko dzie- 
je wymierzyły nam sprawiedliwość, dając wre- 
szele ojczyznę wolną i niepodległą. Ohcenie Sejm 
konstytuujący ma położyć zręby pod jej bndowę. 


Jakie zręby położy, taką będzie. nasza przyszłość. | q 


Od nas samych zależy teraz, czy przyszłe poko- 
lenia błogosławić nas będą. Okrzykiem „niech ży- 
je Sejm“ — zakończył mowca, a przepełniająca 
salę publiczność okrzyk ten z zapałem powtó- 
rzyła. 


PRZYJAZD GEN. BARTHELEMY. Gen. Bar- 
R ze Lwowa i zatrzymał sią do dzisiejszego ran- 
ka w naszem mieście. Rano udał się w dalszą 
podróż do Warszawy. 

APEL O SUBSKRYPCYĘ POŻYCZKI PAŃ- 
STWOWEJ. Prezydyum Izby adwokackiej w Kra- 
kowie zwraca się niniejszem do pp. adwokatów, 
mających siedzibę w okręgu tej Izby, z apelem, 
by, spełniając obowiązek obywatelski, subskrybo- 
wali pierwszą polską pożyczkę państwową i by 
wśród klientów swych propagowali suvskrybowa 
mie tej połyczki. i 

STANOWISKO MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Otrzymujemy nastepujące pismo: Polska młodzież 
akademicka Warszawy, Krakowa i Lwowa posta- 
nawia: 1) Zachować całkowicie solidarność w Ze- 
wnętrzuych wystąpieniach, oraz uzpodniać i uje- 
dnostajniać organizacye i charakter życia wewnę- 
trznego. 2) W obecnym czasie ntrzymać nadał w 
całej rozciągłości obowiązek czynnej służby wo 
skowej dla wszystkich studentów „i wyciągać j 
najdalsze konsekwencye wobec kolegów, któr 
się od obowiązku tego uchyłają, jak również pil- 
nie przestrzegać wypełniania przez koleżanki słu- 
żby obywatelskiej. 3) Uzałeżnić wznowienie wy- 
kładów na wyższych uczelniach polskich od u- 

edniego wspólnego porozumicnia gię. 
Poakanu i podj Asik Konferentya _ ogólno- 
akademicka wyżaaych uczelni w Warszawie; Kon- 
ferencya. międzystowarzyszeniowa Uniw. Jag.; 


|Czytelna akademicka we Lwowie. 


KTO MOŻE BYĆ ZWOLNIONY Z WOJSKA? 
Wydział administracyi K. Rz. komunikuje: Mini- 
sterstwo spraw wojskowych w Warszawie wy 
rozporządzenie, że z popisowych, poddanych o- 
becnie poborowi w Galicyi, uzyskują odroczonia 
służby wojskowej na jeden rok kierowniey gospo- 
darstw rolnych najmniej 10-morgowych, których 
na tem stanowisku nikt zastąpić nie może, Oraz 
jedyny syn rodziców, którzy na wojnię stracili 
już przynajmniej jednego syna. Podania intere- 
sowanych, w których prawdziwość faktów zatwier- 
dzona ma być przez wójta gminy i starostę po- 
wiatu, wnoszone być malą do właściwej komendy 
uzupełnień. Podania takie mają moc odraczającą 
stawienrictwo do przeglądu. ewentualnie do szere- 
gów aż do definitywnego załatwienia w toku in- 
stancyi. 

PRZECIW UCHYLANIU S'Ę OD SŁUŻBY WOJ- 
SKOWEJ. Oddział informecyjny okręgu general- 
nego w Krakowie komunikuje następujące tele- 
graficzne postanowienie naczelnika państwa: | 

Na wniosek Rady ministrów stanowię niniej- 
siem aż do odwołania, co następuje: Winay uchy- 
lenia się od służby wojskowej, do której zostanie 
powołany ebwieszczonem publicznie zarządzeniem 
odpowiedniej władzy, ulegnie karze więzienia od 
jednego roku. Do nakładania w drodze admini- 

j kar za powyżs 


8 przestępstwo upo- 
ważnione jest ministeratwo spraw wewnętrznych, 
przyczeme zastosowanie kary nie uwalnia skaza- 
nego od przymusowego zaliczenia do szeregu, 
o iłe okaże się do służby wojskawej zdatnym. 

ODCZYT O ŚLĄSKU. W dniu 12 b. m. odbę- 
dzie się odczyt pro. Franciszka Popiołka p. t» 
„Śląsk Cieszyński i jego znaczenie dła Polski“, 
urządzony staraniem Kola kobiet pomocy przemy- 
słowej i Uniwersytefu ludowego im. Adama Mi- 
ckiewicza, Odczyt cdbędzie się w sali Tow. tech- 
nicznego. ul. Straszewskiego 1. 28, o godz. 5 wic- 
czarem. Wstęp K 1.50. dia uczącej się młodzicży 
1 K. Czysty dochód przeznaczony dla uchodźców 
20 Sląska, 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komuniknją: 
Repertuar bieżącego tygodnia zapowiada na dzi- 
siaj, jutro, piątek i sobotę wieczór śliczne i z tak 
ogólnem uznaniem  przyjcte «Dzwony z Corne- 
yie“, na czwartek aktualną. przeznbawną farse 
«Rokowania pokojowe”, na sobotę zaś popołudniu 
„Lsleczkę x saskiej porcelany“, jsko ostatnie 
przedstawienie teji sztuki, dla dzieci spceyalnie 
przeznawedne, Najbliższa uowością rcyertusrową 
będzie świetna kroetsekwiia Zalewskiego — „Ni. 
mężczyźni, meęzezyżni”. której wystawienie badlzie 
hołdem pośmiartnym naszego teatru dla jeduago 
A zrjzad e autorów  dramatyczi:ych w 

GISCE, 

Pyr. Marniński wyjechał w sprawach artysty- 
cznych noszoj sceny w tych dninch do Warszawy. 

TOW: SZTUK PIĘKNYCH. Na obecnej wysta- 
wie obrazów ì rzeźb w Vuiaeu Sztuki przy pl. 


kowskiego,  śilipkiewicza, | Daniel-Rossowskiej, 
Gotlieba, Olesia, Tarka i wielu innych. Osobną 
salę zajęły dzieła: A. Zainoyskiego, St. Ign. Wit- 


jEiewicza i "Tymona Niesiołowskiego. W pier- 
wszych dniach narea zostanie otwa wystawa 
pośmiertna dwóch przetwcześmis zm h arty- 


stów: Włodzimierza Koniecznego i Wilhelma Wyr- 
wińskitgo. Sekrutaryat Tow. Sztuk pieknych u- 
prasza wszystkich, ktokolwiek podaóć azicła 
wspomnianych artystów, o łaskawe, rychłe za- 
wiadomienie, celem wystawienia tychże. 

„Salon“ sprzedaży dzieł sztuki przy Tow. 
Sztuk pięknych zasiliły w ostatnich dniach obrazy: 
J. Nalczewskienyo, L. Wyczółkowskiega, W. 


| Weissa, W. Tetisjera, J. Tetmajerówny i w. i 

Roczne bilety wstępu na rok 1919 można już 
nabywać w sekrctaryacie Towarzystwa. 

DWA WIECZORY LITERACKIE Antoniny So- 
kolicz, znakonitej prełegentki i deklamstuski, 
urządzają panie krakowekie na ochronkę w Lu- 
winowie dnia 12 i 138 b. m. o godz. 1 ni'czorem 
w sali Tow. technicznego, ul. Struszowaliego 28. 
Pierwszy wieszór „Piękno i Prawda" olscjiuia 
j twórczość Cypryana Norwida, dugi „Purga 
chłopa wielkopolskiego“, twórczość Jana Kasjro- 
wieza. Utaleniowana ta artystka objechaia pod- 
czas wojny z odczytami o polskiej poezri est} 


jthelemyv przyjechał wezoiaj wieczorem 0 godzinie i zosyę i Syberyę. O deklamacyi jej odzyrają się 


;zgodnie pisma tamtejsze, jak o zjawisku pier- 
wszorzędnej wartości artystycznej. Można się *p0- 
pew, że wieczory te, podobnie jak wo Lwo- 
wie i Królestwie, obudzą żywe xainteresow1 18 
i wśród krakowskiej publiczności. — Bilety wcze- 
ghi nabywać można w księgarni Krzyżanow- 
skiego. 

O KONTROLĘ ROZDZIAŁU ARTYKUŁÓW ŻY- 
WNOŚCI. Jak donosimy na innem miejsca, Kra- 
ków otrzymał z Wielkopolski znaczne tiussy 
mąki Niebawem z tego źródła otrzymamy cukier, 
w najbliższych tygodniach nadejdą tranep rty 
anykułów żywności 2» Ameryki. Aby przy ror- 
dziale uniknąć wszelkich użyć, zwracamy Się 
do zarządu miasta w interesie ogółu Indności z t 
daniem, aby artykuły te były rozdzielane za cd. 
powiednią kontrolą przez sklepy miejskie, oraz. 
aby odpowiedni przydział otrzymały konsumy. 
Rozdział bowism miodzy prywatnych bandlarzy 
spowodowaiby niewątpliwie nadużycia; towaru 
by bardzo rychło ..brakło" dla konsumentów, pra- 
jak go nabyć po normalnych cenach, a zna- 
lazłoby się za to w paska. Mieliśmy dość prey- 
kładów tero skaje podczas wojny.. 
| BANDYTYZM. ape | po godz. 7 wicczo- 
rem wpadło do mieszkania Aleksandra Liim2"na 
ui. Grzegórzecka 1. 40, kilku uzbrojonych bandy: 
tów z osmolonemi twarzami . Steroryzowawszy 
Littmanna i jego żonę strzałami, przyczem zraniń 
oboje, zażądali wydania kluczy od kasy, w któ 
rej znależli 600 koron. Na hałas, wywołany etrza- 
łami i podniesionymi głosami domowników, zbie- 
gli się 8 e i a atp rabusiów, którzy ucie- 
kli, strzelając do Ścipających ich ludzi, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY, Onegdaj wieczór 21- 
letnia Marya K. ze Lwowa zażyła snblimatu w za- 
miarze samobójczym. Chorą w ciężkim stanie od- 
wiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala św. Ła- 
zarza. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W nocy z niedziełł 
na poniedziałek udało się plutonowemu polieyi 

eydvszowi, zaaresztować dwóch  niebszyiecz: 

h włamywaczy do kas: Jana Szywałę i Wojcie- 
Skowronka. — Policya aresztowała nadto 
ywacza Adama Dudzickiego, Ńciganego za 
zercg kradzieży. Służył on w wcjaku w Warsza- 
wie pod fałszywem nazwiskiem w randze sicran- 
ta. Przychwycono go w Tarnowie i odstawiono 
do aresztów wojskowych w Krakowie, skąd zbiogł 
i włamał się do masarni przy ul, Karmelickiej, 
gdzie skradł dużo wędlin. 


Z Polaki I ze świata. 

PREZYBYUM MIASTA LWOWA,  Dziczniki 
lwowskie donoszą: Dotychczasowy komisarz 
dowy m. Lwowa, Dr Władysław Stesłowicz, pro 
© zwołaienie x zajmowanego stanowiska, ponie- 
waż wskutek wyjazdu na Sejm do Warszawy nia 
inógłby spełniać swoich obowiązków. Komisya 
Rzadząca zwolniła Dr Stesłowicza z urzędu Ko- 
misarza rządowego i peruczyła sprawowągpio tj 
fuakcyi dotychczasowemu zastępcy prof. Dr M. 
Chiamtaczowi aż do czasu dokonania wyboru go 
Rownego prezydyum przez Radę miejską. D- Sto- 
słowicz oddał w sobotę nrzędowanie prof. Chiam- 
taczowi i wyjechał do Warszawy. 

Qdroczony ubiegłego czwartku wybór prezyden- 
ta m. Lwowa i trzech wiceprezydentów odbędzie 
się w przyszły poniedziałek dnia 17 b. m. 

KATASTROFA PO WITOSZYCAMŁ Jak się 
dowiadujemy, pociągiem pospicsznym. który dnia 
G b. m. uległ wypadkowi na stacyi Witoszyce pod 
Poznaniem, jechał między innymi naczelnik Wv- 
dziełu aprow. Kom. Rzadzącej, inż, Kuchar- 
ski. który zdążał do Povnania w cem umowy o 
wymianę środków zapotrzebowania. Na szezoście 
nie uiegł inż. Kucharski żadnym obrażeniom i 
zdołał nasapąyn pociagiem stanąć w Poznariu, 
gdaie noina rzeczoną umowę. Zabici i ranni 
PA jechali wozem salonowym, który nie o- 
cazat żadnej odporności i uległ zunpełnemu zdru- 
zgotanii 

SANITARYUSZKI WARSZAWSKIE NA FRIN- 
CIE oł. Z Warszawy donoszą; W pig- 
tel: rano midbyło się w kościele PP, Wizytek uro- 
czyste nabożeństwo na intencyę  Warszawianek, 
wyjeżdżających w charakterze sanitarvuszek na 
front lwowski. Są to przeważnie bardzo młude 
osoby. 


nią, obok ołtarza sie wznosił: 
— Wróć mi go, Matko Najświętsza — 
modliła się hrabina — wróć mi mego syna- 


I 
białemu posągowi Matki Boskiej, co przed! — Prawda? my się rozumiemy? Prawda 


penno Zosia? — A po chwili: 
| — Dlaczego ja ci tak mówie? przecież 
cię znam ed dziecka! Wszak mogę ci mówić 


właśnie ksiądz miał rozdawać Komunię. czka drogiego, a Szubuięć oddać go tej oto po imieniu? 


ć s x 5 SEN WK -; > À AE 
Hrabina usiadła w pierwszej ławce. Widzia- miłej, która płacząc, o to samo do Ciebie j 


ła, jak Zosia po spożyciu Komunii zakryła 
twarz rękami i schyliła głowę niemal do| 


wzdycha... 
spostrzegła, że Zosia spojrzała na zega- 


— Dobnza — szepnęła Zosia. 
— Moje dziecko kochane — mówiła pini 
Rzędzińska i przytuiała jej głowę do swem 


ziemi. Potem Zosia wstała, i nie odkrywając „rek, więc zbłiżyła się do niej. Wyszły ra- ramienia. — Teraz już się żawsze będziemy 
oczu, uklekła w drugim końcu tej samej ła- zem, obydwie przy drzwiach święconą woda |koechały? Prawda Zosiu? 


wki, w której siedziała hrabina. Rzędzińska 
wyraźnie widziała, jak między wąskiwi pal- | 
cami Zosi przemykały się łzy i skraniały ła-! 
wke. 


sie reguając. 
— Pamo Zolio, bardzo pani dziękuję... 
— Czy pani choe jechać do szpitala do 


Nastepnie Zosia wyjęłu chusteczkę tego ulana? 


Dodala ciszej, calując ją w czoło: 

— I wyhaczysz mi wszystko. Moje kocia- 
nie! Taka byłam dla ciebie niedobra. Ale ja 
iwiem, że ty wybaczysz matce Stefana! 


„Bedąc dziś w szpitalu wojskowym N. na to nio można czekać. Zadeneszowała w 
przy **strasse, spotkałam ulana, nazwiskiem kilka miejsce, gdzie przypuszczała, iż Tonio; 
Półtorek, który otrzymał postrzał na patroli się znajduje, by na nią czekał w Krakowie. 
odbytej z synem pani hrabiny. Według jego Trzeba pojechać do Zosi wcześnie rano i po- 
opowiadania zachodzi obawa, że pan Stefan starać się e potrzebną protekcyę Elzy, i za 
jest ranny, i może znajduje się w jakimś każdą cenę dostać się na miejsce wypadku. 
szpitalu bez należytej opieki. Jeżelibym Od ułana dowiedziała się, gdzie się to stało. 
mogł co pomódz przez moją ciotkę Elsę Wypadek zaszedł przed dziesięciu dniami. ` 
Waldek, która ma krewnych i znajomych Od tego czasu nie było tn, według sprawo- 
" ministerstwie | naczelnej komendzie armii, zdań dzienników. większych ruchów wojsk. 
najchętniej] zrobię. co pani gobie'bedzie ży-| 


Zofia Waldek". Otwarła jej Pawolcia. Po 


Hrabina wróciła z Baden około dziewią- twarzy poznała, że to nasza wiejska dzie- i w płynące strumienie się rozlowają, tak te- oczach, po rae pierwszy ujrzała Zosia perły, 
tej wieczór. Przyczytawszy list Zosi, odrazu wczyna, więc zagadnęła po polsku. pz zmrożone dawniej serce hrabiny miękło które spadały męsiście. Zrozumiała odrazu. 


poszła do Zuli Raszyńskiej, bo Zula miała 
znajomości w Czerwonym Krzyżu. Pojechała 


Czy panie już wstały? 


zjnią do mieszkania jakiegoś bardzo wyso- Pewnie do połskiegó kościoła. „za jej Stefanem płacze. 
Hrabina pojechała na Renaweg. W koście- ( 


kiego dygmitarza. Dał on na piśmie polece- | 


) s W nocy prawie wcale nie spała. Wcześnie koje, te smutki, te nadzieje... 
czyć. łjczę wyrazy prawdziwego szacunku. rano najęła dorożkę i pojechała do Zosi.| I jak kiedy wiatr wiosenny, swoim cie- cno i całując kilkakrotnie jej czoło i oczy. 
jej pucułowatej plym powiewem rozmiękcza lody, iż tają W oczach hrabiny, w tych zimnych dawniej |chciała urazić Zosi. 


— Pani Marta śpi, ale panienka wyszła. ku tej dzieweczce, Go tu, obok niej klęcząc, ust. A matka Stefana nie mogła mówić ze 


i przycisnęła ją do oczu. F — Już byłam. Wiem wszystko. Mego mę-| I płakały obydwie. Lecz trzeba było obe- 
A w duszy hrabiny działa się dziwna prze- ża nie ma i nie wiem, kiedy wróci. Ohcę sko- trzeć łzy, bo doróżka dojeżdżała do mie- 

miana, Kto tu w całem tem wielkiem mie- rzystać z propozycyi pani i prosić panią puł- |szkania pułkownikowej. 

ście, kto teraz na całem świecie myśli o jej kownikową... Ale jeszcze może za wczesnie? | Na schodach mówiła Zosia: 

kochanym synaczku? Tylko ona, matka, Pani jeszcza nie jadła śniadania? — Niech się pani nie martwi. Ja mam 

i.. Zosia. Zosia się za niego modli, Zosia za | — To nie, proszę pani, Jedźmy zaraz. bo przeczucie, że pan Stefan wróci. Ale trzeba 

nim płacze... Poczciwe, kachame dziewczą- to dosyć daleko. Zresztą mogłaby moja vio- wamz jechać na plac boju. Ciotka Eisa ban 

tkol Czy Stefan znajdzie lepszą?.. czy bę- tka wyjść do miasta. zo uczynna. Ona wszystko ułatwi. 

dzie go która tak kochała, jak Zosia, która: Wsiadły do karetki. Gdy tylko konie m-| — A ja sie boję — ze spuszczoną pokor 

razem z nią przechodzi te wszystkie niepo- szły, pani Rzędzińska nagłym ruchem przy- „nie głową, odrzekła hrabina — boję się ban 

|qarmęła Zosię do siebie, przyciskając ją mo- dzo, że mnie Pan Bóg chce ukarać... 

Chciała powiedzieć zma „pychę, lecz nk 


pp i Pan Bóg taki do 
Pokojówka baronowej poznała Zosię. 
— Czy pani jei wetała? 
~- Jeń w swoim pokoju. 

(Ciąg dalszy nastąpi} 


i tajało, potoki cznłości i kochania kierując Chwyciła rękę arabiny i przycisnęła ją do 


wzruszenia. Dopłero po niejakim czasie ES 
I ugięły się jej kolama, a oczy mioty kalmówHa wóród łkania. 


+ 
ULOS HAROOO" 1 Guia YE Caig M9 oit 


sCZ ORA RENA“ „Ziemia Lubelska“ donosi: | ślubowania 
la sie banda opryszków, 
rozsyła ona. 


służbowago ot urzędników w 
starosiwie frysztackiem i cieszyńskiem na 


W lybrowis zorąćnizów 


która 


rugfacu ślę eCa rękę, A : 
listy do róe wa typu spekulantów i paskarzy, żą- ; TZECZ państwa czesko-słowackiego, wbrew yjntych 
jaja pł dami sę: „Wyznaczono ay opiewa” | uchwałom wielkich mocarstw ententy w Pe- | statecznągo respektowznia 
JR cd tv:i;ca do dziesięciu tysięcy koron. Sprawę ; zu. Protestui alag : A 
wzięłę w sań reee poltyn miejska i sędzią éled- me re dalej stanowczo przeciw | stwa, połskiego ogółu, gdyż już po donbinie- 
«sv. Frowadzone doeluxizenia nie daty jeszcze | UHSZYM Aresztowaniom 2 internowaniom haji o SEWCTTETŃW togo aresztowały 
pozytywnych rezultatów. chociaż pierwsze nici są:5Sób cywilnych i przeciw głodzeniu wywie- |czeskia władza członku komitńu red. 
"ai zak maż a A e iwa | zionych Polaków w Morawskiej Ostrawie i|Zabawskiega. Kledy 7 bm. jechał do 
AH BE OE aa” tHe | proszę pana prezydenta o natychmiastowe | Cieszyna ma wà 


| zarządzenia. 
| Dr. Jan Michejda, naczelnik tymsza- 
|Sowcgo rządu krajowego w Cieszynie. 

2) Dmia 28 stycznia 1919. Imieniem inter- 


Zaviadomienia 1 komunikaty. 

ZBIGNIEW DRZEWIECKI, znakomity pianista 
4 Warszaw, yiri dziś, t. 1: 2 pE! UA 
L r, w „Sali Saskiej". Rilety do nabycia w Księ- | ? To? 
garni Eberta. ul. Sławkowska (hotel Saski). nowanych = Śląska Cieszyńskiego w Mo- 
POWSZECHNE WYKŁADY  UNIWERSYTE- |rawskiej Trzebowie 40 oficerów, około 200 
CHIE, Dwa wykłady prof. Dra Luromira Sawi- |żołnierzy, około 100 ludnośeł cywilnej ze 
ekiego d. 11 i 12 b. m. p. f. „Fizyografia ziem wszystkich warstw społecznych, wśród nich 

siowiunskich* odbędą się w sali zakłada zoolo-| . é BE. h członków REY N 
picznego (św. Anny 6). będą one ilustrowane o-| PIE kobiet i ezterech członków kady Naro- 
Wrzzarni świetlnymi). wej, wnosimy protest tak przeciw faktowi 
A 10W. = AR a jaka człon- | internowania, a to tam więcej, iż 5 z nas 
ków „Tow. Esporamo“ w Krakowie odbędzie się a i taki 3 
we czwartek dnia 13 b. m. w.lokalu przy ul. Lu- WYW PE przed w: jakichkol 
wiek kroków wojennych, jak i przeciw nie- 
ludzkiemu trąktowamiu nas w czasie trans- 


wr 
sprawach swoje poparcie. Na jego 
cyę pozwolono gazetom połskim wychodzić 
w dalszym ciagu. Członkowie deputacyi 78- 
chował się æ niezwykłą godnością, Kiedy 
prezydent na pożegnanie podał rękę p. Do- 
magalskieran, tem jej nie przyjął Z 


bicz 34, Il p., o godz. 7 wieczorem. 
YCATR POLSKI W CIESZYNIE po dłuższej 


przetwie zaczyna na nowo funkcyonować, W 80-|uortowania nas ze Śląska aż do Ołamuń- powodu gazety czeskie grożą, że Polacy: te- 
toit dano „Na zawsze* Rydla. k E ó S: Š ę ¿lso pożałują, 
, WYPŁATA EMERYTUR I RENT INWALIDZ. | Ca: Zawiadamiamy, że otrzymujemy żywnoś 

= m 


|nieodpowicdnią i w niedostatecznej Hości. 
Nie otrzymaliśmy ni bielizny, ani okrycia, 
wszyscy leżą na gołych siennikach, w bar- 
dzo słabo lub nieopałonem mieszkaniu w o- 
kolicy górzystej. 

Podpisano pułkownik Mroczkowski, 
Piątkowski, Prezes Wydziału Wykonaw- 
czego Rady Narodowej Ks. Cieszyńskiego. 


3) Do Pana Prezydenta Massaryka w Pra- 
dze. Więzieni w nieludzki sposób od dwóch 
tygodni, przebywamy obecnie w Morawskiej 
Ostrawie w lokalu, który urągsa najbardziej 
prymitywnym wymogom. Komendant wię- 
zienia por. Hilsor, powołując się na rozkaz 
wyższej komendy, nie dozwalła komunikowa- 
nia się pomiędzy poszczególnemi salami, u- 
trudnia widzenie się z przybywającemi z ze- 
wnątrz krewnymi więzionych, którzy dono- 
szą wygłodniałym więźniom żywność. Pod- 


IKICH  jakoteż rent dla wdów —_sierót, Wydział 
Zdrowia i opieki społecznej K. Rz: komunikuje: 
Wskutek osiągniętego przez rząd polski porozu- 
imienia z rządem b. monarchii austr.-węgierskicj, 
bedzie tèn ostatni nadal aż do końcowego uregu- 
owania tych spraw wypiacał na rachunek skar- 
bu polskicgo emerytury i renty inwalidzkie. we- 
dle zasad w b. monarchii ustanowionych, tym ga- 
%ystom, względnie inwalidom do państwa pol- 
skicgo przynależnym, którzy prawo do emeryta- 
Tv. względeie renty na podstawie służby w woj- 
sku. albo wspólnych władzach centrałnych b. mo- 
marchii austr.-węgierskiej uzyskali, a do służby 
Ma wojsku polskiem nie przeszli. Bliższe szczegó- 
ły. co do spraw powyższych poborów, będą przez 
(b. rząd mon. ansir-węgierskiej ogłoszone. Tosa- 
Imo dotyczy rent dla wdów i sierót, których mę- 
lżowie | ojcowie do obszarów obecnego państwa 
jpolskiego przynależni i praw do powyższych rent 
„sh służbę w wojsku w b. Austryi uzyskałi, Wo- 
bec powyższego porozumienia mają być pretensyć 
(do wymienionych poborów przez emerytów, wde- 
Wy i sieroty po wojskowych w likwidującem mi- 
stwie wojny w Wiedniu zgłaszane, zaś przez 
nwalidów w likwidaturze I korpusu w Wiednia 
giaszane, 

ZWIĄZEK GOSPODARCZY DLA PRZEM. TŁU- 
SZCZOWEGO I OŁEJOWEGO. Z Wydziału prze- 
tysłu komunikują: Sprawami wchodzącemi w za- 
Tes przemysłu i obrotu tłuszczami zajmuje Się 
iiuro chemiczne Wydziału przemysłu K. Rz. 
(wzglodrie subkomisya. ŚSubkomisya ta odbyła 
bzereg posiedzeń i ostatecznie wypowiedziała się 

utworzeniem organizacyi Związku gosp. dla 
tzemysłu tłuszczowego i olejowego. Wybrano ko- 
itet. który przeprowadził odnośne pertraktacye 


Z frontów polskich. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
polskiego z dm 10 bm.: 

Litwa i Białoruś, Grupa gen. Lèi 
sowskiegoe. Oddział rotmistuza Dą- 
browskiege obsadził Lisówkę, 10 
km. na południe od Prużan i Żabinkę. Zajął 
wielkie składy broni, amunicyi, materyału 
wybuchowego i technicznego, park pionier- 
ski, oraz pontonowy. Nasze oddziały zaję- 
ły Terespol, cytadelę i miasto Brześć Li. 
tewski | 

Wołyń Chełmszczyzna. Grupa 
gen. RydzŚmigłego. Oddziały wywia- 
dowcze wyparty z Osciticz  nieprzyja- 
ciela i zdobyły w walkach pod Chaworskiem 
i Chałupami 5 armat, 15 karabinów maszy- 
władni owego porucznika zmuszają więzio- |nowych, wiele innej broni i amunicyi, oraz 
nych ludzi do wszelkich robót, grożąc im ©- jmateryału wojennego i 60 wozów kolejo- 
kaleczeniem. Proszę Pana Prezydenta o wy- | wych. 
danie połecenia na zniesienie tych nieludz- Gałicya wsefłodnia. Grupa gen 
kich rozkazów, jak również o wydanie po-| Romera. Ukraińcy znów zaatakowali 
lecenia, by więzionym członkom Rady Na- |Bełzec. Nasza piechota dopuściła nieprzy- 
rodowej Ks. Oteszyńskiego było wolno ko- |jacielą na błizką odległość i przyjcła go ©- 
munikować się z wszystkimi więźniami ż byjgniom i poszła do kontrataka. Nieprzyja- 
in w ten sposób umożliwić interwencyę |ciel cofnął się w nieładzie. Wzięto do nie- 
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Bauhivm hipotecznym, celem objęcia przez nie- czeskiej razie dalszych szy- |woli 5 oficerów, 57 żołnierzy, zdobyto 6 ka- 

pod c Kan A WCC a Źeżęcka go, ET Y 2: doł a a rabinów maszynowych. Przy p ataku 
arczcEo r. = . : . 

Rrtedlnżono go do zatwierdzenia K. Rz. Wybór Podmi:ano: Kazimierz Piątkowski.|odznaczyła się 7 kompania, 21 pp. pod do- 


wództwem poruczn Konopaczyńskie- 
go i 3 kompania 3 bat. pod dowództwem 
por. Kułczyckiego. Od dnia 28 sty- 
cznia oddziały tej grupy znajdują się ciągie 
w walce z nieprzyjacielem. Pomimo tru- 
dnych warunków, zawieji £ mrozów grupa 
wypełniła świeinie swoje zadanie, rozbiła 
liczbą przeważającego wroga, zajęła Beł- 
zec i wzięła do niewoli przez ten czas 365 
jeńców, w tem silku oficarów. zdsbyto 25 
karabinów maszynowyćh, wiels broni i a- 
municyi ù? materyału vroiennegJ. 

Grupa gen. Rozwadowskiego. Sła- 
ba działalność artyieryi. Drovne utarczki 
patroli. 

W zastępstwie szsfa zztabu gen. Hailer. 


„Jak daleko jużeśmy zaszli...“ 


Berlin, Dnia 10 lutego. P. A. T. Przyby- 
cie żywności z Ameryki dla Polski do Gdań- 
ska, ma nastąpić w najkrótszym czasie. Ko- 
misarz ententy, który ma uregulować trans- 
port kolejowy do Mławy, przybył już do 
Gdańska. Ponieważ Niemcy wobec stano- 
wiska zajętego w tej sprawie przez Radę 
rokotnizów i żołnierzy nie mogiy dać zape- 
wnienia, że transporty nie będą zrabowane, 
przeto towarzyszyć im będzie kontyngent 
wojska amerykańskiego. 

Biuro Wołffa dodaje do tej wiado- 
mości: Tramsporty te mają odbywać się w 
wagonach niemieckich, w czasie, w którym 
sytuacya transportowa Rzeszy niemieckiej 


ierownictwa Zwiszku nastąpi najpóźniej do dni 
MO0-cia po zatwierdzeniu statutu. Wdrożono także 

roki u rządu polskiego i ekspoz. Centr. Związku 
gal przem. fabrycznego w Wiedniu, celem rape- 
iwaienia przy likwidacyi interesów b. Austryi Od- 
powiedniego udziału Galicyi, zapewnienia wydo- 
k 


Znamiemych jest również czwarty te'e- 
gram, wysłany przez Piątkowskiego do pre- 
zydenta ministrów Paderewskiego w dniu 
29 stycznia 1919 r. Czy jednak tem telegram 
doszedł niewiadomo. Brzmi on, jak nastę- 

uje: 
? W imioniu 40 oficerów i 200 żołnierzy 
i 100 cywiłnej ludności proszę pana mini- 
stra o natychmiastową interwencyę w Tzą- 
dzie republiki czesko-słowackiej, by num 
wszystkim więźniom w Morawskiej Trzebo- 
W koncu rozporządzenie co do cen maksymalnych | wie zapewniono lepszą i w dostatecznej ilo- 

"SPĘD BYDŁA. Na targ w dniu 8 b. m. ści życ wość, względnie |od dka żę: seth 
dzono bulaji 117. wołów 34, krów 37, jałówek | finansowa państwa polskiego 4 rzą Aia 
176, cieląt 618, owice A kóz i baranów —, niero- | publiki czesko-słowackiej, by kwota £ or, 
O AN aero ania mogła być odnie. 
ka oazą IC TOETS 1 : m t mie pojedyńczego więźni f r nie- 
mi n na | 80 ra rad "sh 'sioną do wysokości takiej, iżbyśmiy przed u- 
970 kors e) celeta od 588 do 1050 ker.: f) kozy; wo!nieniem naszem stąd, nie musieli pomrzeć 

larany —; g) nierowaciznę od 1460 do 216 kors z godu ; 
bitej wasi: h) nierogacizne od 1560 do 300 Kar.i Kuaniew Piątkowski. prezes Wvdz. 


Ze snrdzonvch na tarz zwierzat sprzedano na! à x e 
tu miejscową 2093 sztuk, Wvkonawczego Rady Narodowej Ks. Cis- 
szyńskiee). 


Dzesi przeprowadzają spis ludności. 


Czesi chcieliby na gwałt wykazać, że to 


cia całego szeregu artykułów w wysokości, ja- 
k» przypalla według odnośnego obliczenia. Aż 

powstania odnośnego Związku idzie Biuro na rę- 
lke fnbrykom mydła i Świece. Celem pokrycia za- 
potrzehowania mydła przydziełono dla trzech fa- 
ibrck (Rołnowski. Śmiechowski i Munz},  wedie 
|odnowiedniego klucza. pięć wagonów tłuszczu 
£ dawncj wojskowej fabryki mydła. Obrót mydłem 
fpodlepa kontroli Biura chemicznego. Wydano 


s 
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NERRPOLOGIA. 4 

t Marya Bajorkówna. Donrszą nam o zgonie 
4. 1. Marvi Bajorkównej, nauczycielki polskiej | 
i my w Łazach. Zmarła. A Jysz LARA ta- | 
ciem Spiewackim, znana bvła i bardzo lubiana Á P Æ e ERR 
w śtorokich knłach polskich. Pogrzeb odbył się ny Polacy stanowimy wlaśnie mniejszość 
8 z. m. w Orłowej. |narodową w Zagłębiu 1 przeprowadzają spis 
p ludności, korzystając z terro.u, i z tego, że 
Resertuar temśru raj. im. f. Młowaalicezo /najdzielniejsze jednostki nasze zostały are- 
wt a a B C 9 sztowane albo zmuszone do ucieszki, Taki 
orek: „Czaple pióro“ D. ^ k R rd B n F 
Toda: a Gabler" H. Ibsena. spis ludności przeprowadzili już w gminie 


Czwartek: „Artykuł 264% K. Zalewskiego. ; Rychwałdzie. Odbywał się on w ten sposóh, 8 „z $ n 
Piatek: „Wachlarz jady Windermere“ 0. że żuwłnierze czescy z najeżonymi bagnetami | jest poprostu rozpaczliwa, kiedy na SZero- 
Vka, | ehodzili od domu do domu i grożąc areszto- j kich przestrzeniach Prusiech Wschodnich i 


Sabcta: „Artykuł 264" K. Zalewskiego. 
Niedziela: Popol. „Urwis* R. Katerwy; 
€uorem „Ich czworo“ G. Zapolskiej. 


r ae iakiąco teatru anwszechnege. 


Wtorek: „Dzwony z Cornevhle", 

Środa: „Dzwony z Corneville". 

Czwartek: „Rokowania pokojowe". 

Piątek: „Dzwony z Corneville. |. 

Sobota: Popoł. „Laleczka z saskiej porce- 
any“; wieczorem „Dzwony z Corneville". u 
Niedziela: Popoł „Królowa przedmieścia”: 
Wivczorem „Pani X..." 


Zachodmich i nie obsadzomych jeszcze czę- 
ści Poznańskiego i wielu innych okolicach 
państwa niemieckiego z braku węgia zanie- 
chano oświetlania i z każdym dnicn coraz 
te nowe fabryki muszą być zatrzymywane, 
w czasie gdy liczba rozporządzalnych loko- 
motyw wynosi zaledwie 39%, a wszystkie 
warsztaty rządowe pracują w sposób nieza- 
dawalający. Oprócz tego wiadomem jest, że 
niepodobna będzie do dnia 15 lutego do- 
starczyć żądanych przez entenię środków 
transportowych. Grozi nam wobec tego z po- 
wodu sytuacyi kolejowej bezpośrednią ką- 
tastrofa gospodarcza. Faktem jest, że w 
czasie takim mają żołnierze niemieccy przy 
pomocy niemieckiego węgla i niemieckiego 
materyału kolejowego przewozić żywność 
amerykańską poprzez państwo niemieckie 
dia naszych przyjaciół Polaków. Tak dale- 
ko jużeśmy zaszii. 


Głos angielski o Polsce. 


Londyn. P. A. T. „Daily Telegraph* pi- 
sze: Położenie w Polsce jest bardziej powa- 
żne, niż było kiedykolwiek. Rząd Paderew- 
skiego dokonał cudu w ciągu tych kiiku dni 
swevo istnienia. Ale rzecz to niewystasrcza- 
jąca. Sprawa doprowadzenia Polski do ładu 
jst najeżona niesłychanymi trudnościami. 
Niemcy zabrali maszyny fabryczna, naryę- 
dzia rolnicze, wogóle wszystko, co ma jaką- 
kolwiek wartość w dziedzinie produkcyL 
Polityka Niemiec zmierzała do zupełnego 
zrujnowanmia Polski, ałoby powoli ją uzale- 
źróć od dowomii z Niemiec. Oto jedno zródło 


wie. waniem spisywali wszystkich jako Czechów. 
Nie też dziwnego, że w Rychwałdzie gml- 
nie w większości polskiej nalczyłi 4526 
jCzechów, a tylko 1325 Polakow, (zamiast 
[5076 w r. 1910). Znaczy to. że piccent Pa- 
Maków obaiżył się 3 69%. Przeciw takim 
gwałtom musimy cię Stanowczo zaw rzedz. 


Czeska interpretacya. 


„Mor Slesky Desnik“ tak podaje warunk. 
ugody paryskiej: 


m: - | | || E o REES JE | 
„Cały przemysłowy rewir cieszyński zosta- 
nie obsadzony wojskiem czesko-słowackiem, 


„ak SIĘ chwyta płaszśi s rękach tegoż wojska zostanie również 


Ni: nplewy pokazuje w sposób niesłyclinnie | CzQŻĆ kolei z Pommin ao ET Ra 
intoresujący Joe Deebs — w osobie ie- °l Cieszyna do Jablon in MA 
Peównanego Waksa Landy — w nad: dzie „obsadzona wojskiem enteuty. Stogo- 
zaj ciekawem filmie „Uciechy*, p. t.:|wnie do ugody a PPSA 
i mniejszości uwzglednione. 
„ŻYWY RIGA SZER, n Ter nowv dowód jak Czesi umieją prze- 
Wwvświaflanym w bieżącym tygodniu. |kręcać każdy fakt na swoją korzyść. Bala- 
maa mucąc w ten sposób opinię publiczną stara- 
ją się zgnieść ducha, panującego dotąd je- 
szcze między ludem polskim na Śląsku. 


i 


R 
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Telesramy do Massaryka. 


„ Biuro prasowe Rady Narodowej Księstwa Wieści 7 Cieszyna. 

Cieszyńskiego otrzymało trzy telegramy, wy- 

blae | Cieszyna, pod adresem prezydenta| Z Cleszyna, Wskutek wyjazdu Rady Na- 

Tepubiiki cecskiej, Massaryka, które jednak rodwej z Cieszyna okazała się 

Pod wskaranym adresem nie doszły, gdyż stworzenia organizacyi, któraby wobec o- 

Mładze czeskie nie pozwoliły na ich frzesła- kupantów zastępowała interesą ludności 

Lie, Telegram trzeci nadawane aż cztery Ta- polskiej. Utworzono w porozumieniu ze wszy- 

Ey, poczta jednak go nie przyjęła. J stronnictwami komitet polski, na 
1) 7 lutego 1919. Protestuję uro czele stanął p. Domagalski, dyr. 

„Przeciw obejmowaniu sądów i -i zaliczek w Cieszynie. 


czyście którego 
Tow. 


acho- | ną, a obecnie mugrała jej kampania na za- 
Niemnisj 


dnie 234.080 marek vożyczki państwowej 
podpisano wczoraj po wykładach kapela- 
ma wojska polskiego we Francyi ks. Icie- 
ku, 


złożył od razu 1000 m., z tego 200 w złocie, 
p. Kotarski ofiarował pierścień złoty z rubi- 
nem, p. Batkowski złożył 1500 m. w złocie, 
p. Blochowa 100 m. w złocie i 100 m. w sre- 
brze. Ks. kapelan Iciek dorzucił 5 dol. w zło- 
cie. Cześć im za pamięć o potrzebie ojczyznył 


POWRÓT INTERNOWANEGO GENERAŁA | przedw 


nerał piechoty Bock und Polach, dłagole- 
tni zastępca jeneralnego komendanta 5 kor- 
pusu w Poznamiu, 
pzez Polaków, powrócił do Berlina, 


BAWARYA PRZECIW „OSTSCHUTZ'OWI* 


ska 
schutz“, Rezolucya żąda, aby rokowania z 
Polakami 

włenia o sobie, 


da wojenna zebrata się wczoraj popołudniu 
na posiedzeniu, w którem uczestniczył Wil- 


nia broni. Przyjęto rezełucyę proponowaną 


szych warunkach codziennie wynikają. spra- 
wy noszące niekoniecznie chwaxter wojsko- 
wy, których znaczenie coraz bardziej się 
zwiększa. 
Stanów Zjednoczonych i koalicyi, doświad- 
czeni w sprawach finansowych, 


ców. W tym colu w Paryżu stworzoną be- 
dzie najwyższa Rada ekonomiczna, która; 
się ma zająć tego rodzaju sprawami. Do 
stałej Komisyi rezejmowej 
üzeni dwaj cywini nr 
dego rządu, khlórzy mają sie porozunu wać 
z główną komendą sprzymierzonych i któ- JĄ 
> 

Najwyższej Rady ekonomicznej. 


m. odbyło się zebranie konferencyi pokojo- 
wcj. Wczoraj popołudniu odbyło się posie- 
dzenie komisyi „Związku narodów*. Między 


czesko-słowackiej Kramarz, przedstawiciel 


Grecyi Venizelos, przedstawiciel Polski 
Dmowski i Rumuni Diamandi 


przewodniczącego wszyscy sekretarze stanu 
złożyli swoje urzędy w ręce komisarzy lu- 
mentarrej. Pewnem jest doią, że większość 


w 
niemieckim demokratom. 


£tr. 3. 


| SALĄ 


naby Polakk Nadto Niemoy uprowadzili | mie Seheidemanu. Nowo utworzone minister 
przeszło pół młiłona roboiników rojskich w | stwo obrany Nzemzy obejniie Noska Mini- 
przemysłową niswolą Niemiea Tuwmcz]e- hors two mrw zagrznieczny.ch oboj- 


re przwdopadoteka hr. Brockdaf-18 5 m 


oy robotnicy mie znajdują często i swoich 
mieszkań, a w rasie zetknięcia sią m kol-jtzau. 
szawizmem, stają się nmieryałem podatnym | 
dla propagandy anarchistyesnej. Dalej Pot 

ska prowadzi wojaę na wsehodzie z Ukrai- 


Resya chee wkroczyć do Miemieg. 

Bertina. P. A. T. 10 lutego b. r. Rząd ro- 

jaki, wedle nadesłanych tutaj wiańdqmo- 

wiłey rosyjscy. Przekroczyli oni granieg i wy- - wydał z powodu śmierci Liebknechta 

wołali ramiesyki. Rząd TA Patola wzywającą do podwojenia starsů © 

skę za pomost, prowadzący do Niemiec ż Eu- | wkrooozie do Niemiec i połączenia lę 16 

ropy południowo-zachodniej. Jest to niemał | Snartakowcami. Dzienniki wyszły w żatłobacj 

skandalem, że podezas posiedzeń konferen- | OEwódce. 

cyi pokojowej w Paryżu prowadzi się wojna | <akuk 

naokoło Lwowa r miasto to jest bombardo- POSTĘPY BOLSZE EJ óW. 

wane przez lotników niemieokieh i austrya- | Picirogród. Komwusikat lelszewicki z & 
19 b. m. donosi: Na północny zachód od Sza- 


ckach w służbie ukraińskiej. | 
wli, w kienmku na G ro dn 0, czerwone wojt 
Ki 
=' i e 


Boporednie połączenie Paryż - Wostana. 


j niebezpieczeni są bołsze- | SV. 


chodzie, 


[ska lotewskie zająły Uszenkolnę. 


RE 
SE 
s 


gani 


Ę 
z M. 3 AMERYKA GDBUDUJE KATEDRĘ 
Poznań. P. A. T. Do państwowej Dyrck-| a j W DEIMG. * 


cyi kolei w Krakowie wysłało wiedeńskie 
ministerstwo komunikacyi następujący tele- | 
gram: Rząd francuski zamierza 15 b. m. za- 
prowadzić dwa razy w tygodniu osobny po- 
ciąg z Paryża do Bukaresztu. Z Wiednia ma 
być skierowary wagon przejściowy do War- 
szawy, ażeby w ten sposób zapewnić połą- 
czenie z Paryżem. Rząd austro-nie'niecki zgo- 
dził się prowizorycznie zaprowadzić osobny 
pociaę pospieszny do Krakowa, do którego 
ma słę dołączyć wagon przejściowy do War- 
szawy. 


Akcya za polską pożyczką. 


Poznań. P. A. T. Ćwierć miliona, doł:ła- 


Lyon. P. A. T. Odwiedzając katedrę w 
Reims, która jest silnie uszkodzoną, WHson 
irzekł do Luecona, arcvb. w Reima: Katedrę 
|my odbudużemy. 


| PRZEWIEZIENIE ŻYWNOŚCI SAMOLO- 
TAMŁ 

Londyn. P. A. T. Eskadra angielska sm 
mołotów wojskowych otrzymała rozkaź 
pazewozu żywności dla ludności belgijskiej. 
KONFERENCYE KARD. GASPARIEGO. 

Paryż. P. A. T. Sgkretarz stanu kardynał 
ka, Gaspari przyjął ks. Lemire, burmistrz% 
miasta Hasebrmick. Jest to znany modorni- 
sta, posol do pariamentu francuskiego. 
COE O |IOROKOYTONANIM 


NADESŁANE. 


Nowy Targ dnia 6 lutego 191v. 
Ogłoszenia 
Przewodniczący Głównej Komisyi Wyborczej okre- 
gu wyborczego Nr 39 w Nowym Targu podaje do 
wiadomości, że w ćniu 8 lutego 1919 wplynął na 
jego ręce protest fana Tomasza Dziedzi:a przeciw 


głoszonych w godzinach 12-tej i 5-ej, 
tłumnym udziale publiczności W lez- 
subskrybentów Edmund Wolański 


L. 1769. 


NIEMIECKIEGO. 
Berlin. P. A. T. Dnia 10 lutego b. r. Ge- | dorcy 


fima keby wytorcza dnp ramp $ 39 w hop Taza 


ZAKLAD DENTYSTYCZNY 


LUDWIKA ANGELUSA 
Kraków, Karmelicka 14, i p. 


Specyalista chorób skórnych i wonerycznych 


Dr. BERGER ze Lwowa = 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 5. 


Zawiadamiam P. T. kupców i przemy- 
słowców, że pe przerwie wywołanej sporem 
lsko-czeskim, podejmuję znowu regi- 
larny ruch zbiorowy z Wiednia do Kia- 
kawa. Ładunki całowagonowe odchodrą 
codziennie. Pozwolenia wywozu z niemie- 
ckiej Anstryi i przewozu (tranzyto) przez 
terytoryum czesko-Stowackie załatwia biura 
centralne Wiedeń 1. Helferstorferstrasse 8. 
Analogiczne formalności dla przesyłek 

z Niemiec załatwia filia: Berlin, N. W. 5%, 
Ratheneverstrasse 8., a formalności dia 
przesyłek z Polski miżej podpisana fiiia: 
Józef i. Leinkauf, x 

BIURO SPEDYCYJNE, uł. św. Gertrudy 4, tel. 148. 


U tę te 


izbernowany dotychczas 


Poznań. P. A. T. Bawarska Rada żołnier- 
przyjęła rezolucyę, potępiającą „Ost- 


prowadzono w myśl zasad stamo- 
= 


l Rady wojennej kealieyi. 


10 kutego. P. A. T. Najwyższa ra- 


on, premierzy ministrów i ministrowie 
praw zagranicznych pięciu mocarstw jako- 
eż rzeczoznawcy wojskowi Radą rozpoczę- 
a badanie warunków odnowienia zawiesze- 


pzez Wilsona, opiewającą, iż w dzisiej 


Zajmą się nimi przedstawiciele 


żywmości, 
kady i kontroli nad transportami surow- 


STANISŁAW ŁOŚ 


urodzony w r. 1980, 


uczeń VEL Gi M. 
m. A. w Krakowie, 


mają byc przy- 
ioiele kaz 


144 


my 2) wyr 


I 
SŁU W 


zy także mogą składać raporty wprost do 


3 
połegł pod Gródkiem Jagielfońskim w obronie 
Qiczyzsy. 

Pogrzeb odbył się w poniedzi=łek dnia 10-go 
lutego b. r. w Gródku Jagiellońskim. 


Nabożeństwo żałobna 


odbędzie się we czwartek dnia 13 lutegn b. r. 

ə godz. 10 rano w koś-iele OO. Kapucynów 

w kKrakowle, na które zapraszają stroskani 
rodzice i rodzeństwo. 


Z KONCZYI „ZWIĄZKU NARODÓW“. 
Paryż. P. A. T. 10 lutego b. r. Dnia 7 b. 


nuymi obecni byli przedstawiciele republiki 


Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego 
Warszawa, Marszałko „ska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


Polską pażyczkę państwow 


w markach, koronach | rubiach 


oraz ofiary na 


Skard narodowy! 


<a « Wilii 


Niemieckie zgromadzenie narodowe. 
Berlin. Dnia 8 lutego. P. A. T. Po wyborze 


dowvch Eberta i Sceheidemamna, celem umo- 
M enia utworzenia rządu na drodze parla- 


w gabinecie otrzymają socyalni demokraci 
większości. Zastępstwo przewodniczącego 
gabinecie oddaue będzie prawdopodobnie 


Prasa berlińska pisze: Z narad partyjnych 
w Weimarze ujawnia się coraz wyraźniej 
zbliżanie się socyałnych demokratów wiek- 
szości do demokracyi i burzuazyi oraz cen- 
trum, na podstawie republikańskiego 7:0- 
grmu społecznego, przy rówicczesnem 
wycofaniu się skrajnej prawicy i skrajnej 
łewi. - socyalistycznej. 

Welmar. P. A. T. W myśl ustawy konsty- 
tucv* ej prezydent ministrów ma otrzymać 
tytuł kanclerza Ba anowiako tę obej 


354 


Str i. 


-me 


apo priża przeksna każdego w „PRSŚ8 


WA MSZALNE 


impazych gatunkach, z własnaj winnicy 
w Giazzliszka obok Tokaju 443 
poleca firma 


H. Fritsch w Krakowie, Maiy Rynisk. 
Że jakasi i srewcziwość peime gez ma, 


S. A. Krzyżanowski 
Księgarnia i Skład nut w Krakowie 


poeta zwzymane na skład nawościz 

Ko u:ty poezzł Starepolskiej. Nowa EPE 
ie wstępem i przypisomi opa sh 

1t, Bol Baumietd. Cena brosz. B. A — 


W Rsi 


; Ę 42 — 
Białe cz j K. rzy stru ny,b pror A,” „Chr. „ 10— 
W Eug d Cczyotchłam, „ s G— „ ió— 
»  „ Pieśń oskowronku, Srosz. K, eS 
m u Aj ino miłości, brosz. K. 6-—,opr. „ 10*— 
Żen = | Siolze, Wisła, S ab s » IF 
s m wszystko i nic, krosz. K. 8: — 
opr. , p 2 
e > zyczłowe prace, brosz. K. 24: — 
op? „ Sr= 
z > Fez ity, 3 tomy, b: osz. K. iGo e 
g 00 — 
@rabiec J. Dig > zpółczosne 1871 — 1018. 
Cząść druga 1536—1918. 5 . „ 24— 
„ Ku czemu Polska pójdzie? . . „ 1:80 
Połska r3 rządami akupacyć i „» Ś6— 
Świfel | tur. | wstanie styczniowe (z i2-ma 
portretami) o» . è paaa 
a Joachim Lelewol . 810: 
dutosiawcti Jen: Sprawa rolna jako proble mat 
Pols: » 20— 
€—ianowzki Adam „ Założeni a ekonomiki, (Za: 
sad ekonomii xi część piers 7572) „ 18— 
Batt Alska. Podręcznik ch: mi. ogolnej 1 nie- 
organicznej (ze 117 rysunkzmi) b . „ 50— 
Werczak Janusz. jak kochać dziacko s „ 14— 
Hartz yke Henrys, powieść dla młodzie sży, x 
» 18— 


De m 1 powyższych dolicza sią 10%% wu Hdenzego do- 
datku droż; źnianego. 

Wysyłki uskuteczn a się tylko za poprzedniem nade- 
słaniem należytości, 521 


OKNA 90 x 110 — STOLIKI 
ma na składzie 


£l:l:rnia JWnego Jerzego Uznańskiogo w Ja- 
szczurówce obek Z-kopanago. 565 


Pomocnika gospodarczego 


x szkoła rolniczą i prsktyką w gospodarstwie rolnem 
poszukuje Zarząd dużego majątku ziemskiego w Ga- 
licyl zachodniej, — Zgłuszenia z podaniem wymogów 
co do płacy przyjmzjo Administracya „Głosu Na- 

rodu“ pod G. O. 52 


Sucha deski sesnowe, 


* ski w okragiym Pw beż 


Maszynę (0 pisania 


U:derweod Remington w dobrym stanie, 
z polskim, ruskim lub niem. alfabetem kupig. 


Zgłoszenia także z prowincyi z podaniem 
systemu i ceny pod „Gdańsk* do Admini- 
stracyi „Glosu Narodu“. neS 


LICYTACYA. 669 


Nadleśnictwo Opoczno w Smardzewicach 
(stłacya Kolej. Jeleń ad Tomaszów Mazo- 
wiecki) ogłasza niniejszem licytacyc pisemną 
na gurzeóaż około 5.093 kg. żywicy sosnowej. 
Ożeriy z podaniem ceny składać należy w nadieśni.twia 
w Smardzewicach p. Opoczno, załączając wadyum 10% 
olerowar cj ceny. Zarząf lasów zastrzega sobie prawo 
dowotnego wyboru ofert bez podania przyczyry. Termin 
ktładania ofert upływa dnia 23 lutcgo 1919 godz. 10 rano. 
Próbsi żywicy przesyła nadi śnictwo bezpłatale, na żą- 
dane można także obejrzeć ua miejscu w Urzędzie iz- 
nym w _ Smardzewicach. Kadieśnictwo Gpeczno Nr. 63. 


WIELKA LICYTACYA 


BA ce > relnicze ; pługi jedro- i wieloskibe we 
krowy szęlkich gatunków, kultywałory, sicwalkt, ko- 
c wd źniwiarki, grabiarki, przetrząsacze siana, kopet- 
gi u» kartafij, sieczkarnie, kraj:cze čo buraków, śru- 
towniki 
cúicdzie się 24 lutego o godzinie 9 rano 
w %» arSziatach | skiadach państwowych w Rzeszowie 
ma ":rybyszówce w przedłużeniu ulicy Kraxowsziej, 
za ramia. dc3 
De lieytacyi będą dopuszczeni tylko właścicielo 
g:antu, O ile się wykażą potwierdzeniem gminy. stwiar- 
zajac n zapotrzebowanie do własnego użytku. 


-W Stow. biblistek chrześć, (Tarnw, Ghyszeweka 8) 


nabyć można świeżo wydany 


lodatek Katechizmowy 


mzmmiazt katechizmu dla dorosłych Ks. W. Gadowskiegs, 
brosz. po 4 kor. 

Fsiążeczka ta jest spo DRE ka popularną, zwalczejącą 

rmsaierynlizm w teoryi I w życiu, a więc bardzo ua czasie, 

Pow: rh się Zlatece w każdym domu chrześcijańskim, 

Ewa Jakże giów także główne PO YE spoleczne. pak h 


WAZSZTAT BAPRAWY BIELIZNY 


i BOŃCZÓLŁH 


Tow. pap. przemysłu kobiec. przyjmuje robotę ed 
śnia l-zo luiego O. r. w lokaiu ul. Floryańska 1. 9, 
i piętro, od „9d godz. 9—12 i od 2— 425 


E r; Ire; 7 ig in pir 
leigt JGONE KIE; «asy Markie w Jawocznie 
_ przyjuiie au 


totarza OŚTRICZEGO. 


Zz) aieu moljiwie osobista z podaniem +, aruni w 
ng rece Zarządu. 541 


Handlowiec rutynowany 3 


byty kierownik pierw szórzędnej firmy, z A 
ràaiyką handlową w kraju i zagranicą, również trzech 
tnig piacą w kaecelaryi "wojskowej, poszukuje posady 

jaro kierov nik Kółka relniczego lub Kensumu. Zgło- 

szenia listowre pod „Przyszłość“ do Administracyi, 


i Fakladcom Wydawnictwa „i „Głosu Narodu” $ 


| 
t 
| 


mamme A TTE ZONE aD TZM A OER. EPAR M m ZY DE HARZ Z ZZO Z NR POZA. 


„GŁOS NÁRODU” z ania 11 Lu'czo 1019 roku. 


rE- ma 


C- A z, 
Lata 1 TAS Fa 


ZY arre, 
4. m 


gia ETRIE URZĄDZONA 
KAVIA RNIA i i RESTAU RACYA 


„EMPIRE“ 


JE przy ul. Sławkowskiej 30. Tel. 14-25. 


JE” 
$ 


41 
43772 


2 wk SSE 


; WYDAJE NAJTANIEJ | NAJSRACZNIEJ PRZY 
4 KONCERCIE ORKIESTRY WIZTUDZÓW 
Proś. BRACI JONESCO 


==== OBIADY i KOLACYE 
BAR 


OBFICIE ZAOPATRZONY W CIEPŁE I ZÓnNE 
PRZEKĄSKI PJ NAITAŃSZYCH CENACH. 


Menu z 4-ech dań K 11 — == 


T% 


Najpewniejsza | lokacja kapitału! 


4%,14' P ś „ Banku Krajowego 


14'; A " m ” n 


f 


= 
F 4 | 4'/ p w listach zast. Galic. Tow. Kred. Zisrisk. 


Hipsteczi:cz9 


Kupno 
ruhli, marek, monet złotygh i srebrnych, 
ausicyackiej pożyczki wojennej. 


Zetoszenia 
ra 5%/ Polską pożyczkę państwową z r. 1919 w zamian 
za austryacką pożyczkę wojenną. 


sprzeciaż 


wszelkich monet zagranicznych, alecenia na giełdę w Warzxawle, Krakowie 2 
I Wiedniu, przekazy walutowe na zagranicę i wszelkie irne transzkcye ban- 
kowe przzprowadzł 
Dom bankowy Leopolda Brandstättera i Sp. 
e 


Kraków, Karmelicza 10, Telef. 382. 


kz R RZEZ: TAO E CECYZERKSCK c 


+ A 4 mm pmr E MMA MM | MORO M ty A 


| Koniczynę oDi, Cacia tubin 1 nie- 


AA YE 


bieski I inne nasiona kupuje 
Es==== płaci najwyższe ceny zze===+ 
próbzi wraz z cenami nadsyłać do firmy 


JAN BODUCH, ZYWIEC RYNEK L, 22, 


Foicca da natychiniastowe| wysyłki nawozy sztunzno, wapno budg- 


È 
[= 


CA 


wiana_ || i do bielenia, coment, 
~ Wszystko tylko w ładunkach całowagonowych. 


' al 
x SPERANTA 


dachówkę esbestową, “arbit, 3 
05 } 


az, 
ów ań iran arat 


ZAMIANĘ 


Rustryackiej Pożyczki Wojennej 


[al naat j 
0 „Polską pożyczkę państwową | 
przeprowadza 
Dom Baskowy Leopolda Brandstzitera i Sp. | 
Kraków, Karmelicka 10, tsiefen b. I2. 586  g 
US armer 


TOBOL S eA DERDE EEE O L ETE E Sea po w. UST ECO" a 


„Już nadeszły maszyny de pisania 
Ay systemów, aparaty do powielania oraz przy- 
bory do m:szyn, prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) 
do maszyn do foana, wstążki amerykańskie i kalki. 


Ceny bezkonkurencyjne. 553 
= Spacyziny warsztat reperacyjny. 


Wszelisie reparacye maszyn pisarskich wykonuje w naj- 
krótszym czasie starannie i po niskich cenach 


udolf Nowak ul. i Grdsk 4, Te 3541. 
500500000000600000000000653 
9 Lokomobile parowe Poza 


À UŻYWANO a 
© pierwszorzędne fabrykaiy 143 © 
9 Motory ropne i Ba iie = 


Miecarnie, Pługi motorowe, $ 
Prasy do słomy ręczne i parowe, 


)Bukewniki do koniczyny 2 

tedzież wszelkie ieme maszyny I narzędzia rolnicze, poleca Ś 
© SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE. © 
i i e 


0000C 


o P 
© 


-o aaa w + A TY | NAT 


, e ai pa 
An SSE BEŻ 


Eg KATY «= 


w IE moe po censeh awisrkewanyeh 
ma na skladzie pracownia Poźuńców 1 s 
"Towarz. pop. przes. kobiecego „Marts“. 
niekompletne różańce z masy perii 
ul. Sax Marsa L. 29 róg GE 


GOSPODYNI 


w średnim vicku, tiicjąca gotować, Poszukuje 
obowiązku na plebanii. — Zatoszenia pod M, 1L. do 
Adumisistracyi „ Głosu Naroda“, 5::g 


OO00Z000O0000000C0 ' DOCODEGNOJCOG 


Dnia 15 lutego 1919 r. zostanie otwarty 
w Krakowie, przy uł, Karmelickiej 5 


„SKLEP WIEJSKE 


Hi który będzie zaopatrzony w pro- 
dukty, jak: mleko, masło, ser, 
: drób i t. d. sat 


Towar będzie pierwszej jakości, 
po możliwie niskich cenach. 
Kó HOOOOODOCOOODOCODOOOOOOOCOÓDOOOĆCI 


RE a = 
detan 63 taizedama pa teeth kenbaronpoi 


Wapno 999% palone i nawozowe; 


Gips nawezowy i sztukatorski; 

Wrązieł kamienny z Król. Polcziegs tylko publicznym 
luztytucyom lub fabrykom; 

€emły kierntowe prasowane; 

Dachówki fzlcówki i karniówki; 

Gerient portlandzki — tudzicź wszelkie inne mate- 
ryały budowlane, jnzoto: deski, podkłady kolejowe, 
drzewo opałowe e, kopalniane, papę, gwoździe, bla 
chę cynkową «raz wszelkie okucia Żciazae do 


EE XCYWK ATC e: 


Err ON,” 


mae 


Hi s% 


ozien i drzw!, smary, tiuszeze Jt, p — Wiadc ność: 
DOM HANDLOWY 


hjensyjno-kemisowy „„ZAWNZĄ:Ł 
Kraków, ul. Szewska 16, H piętro. 


Jako starszy, bezdzietny mężczyzna 


poszukuję esebb>y inteligentnej, 

rzeźkiej, uczciwej, o zmośrej powierzchowności, do 
prowadzenia maicyo gospodarstwa na wsi, z ogród- 
kiem, małym kawejdziem pola i do wszelkich robót do- 
mowych. Powiat przeworski. — Wsiąpić nalczy «koło 
20 go b, m. — Włusnoręczne zgłoszenia skierować: 


R. A. Seidler, Żywiec, 530 


RZĘDOWE SZEROKORZUTNE 
KOMBINOWANE, ROZSIEWACZE 
DO NAWOZÓW, SIEWNIKI 
DO KONICZYNY 


) TUDZIEŻ WSZELKIE INNE MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 
POLEGA DO NATYCHANJASTOWEJ DOSTAWY 


Ę SYNDYKAT ROLNICZY w 


E STRE E ZWIEORŁE ROSZ R "YYROEE KORCZEW 


Tide i RYZ v 
Poy RA < 


na imwajl iców wojennych. 
Ciia nlsiejstya da Saaw Wojctowych. 
Główne wygrane okoio 
K 600.550, 460.000, 160.000, 160.000 it. d. 


łącznie 16.000 wygranych w kwocie około koron 


onów. | 


4 mi 


a kn | 


A Ara ET E I DRES 


Roron dm; sia 
niti 


DT KkOWY, 


ka, BŚ wolani' 


Az, 


aji 3 W ne 


Š MASZ 


ELA | 
T ADER i 
z” 


da toż ZEL 


poszukuje  dziczżawy 
ogrodudworskiego lub 
podmiejskiego, może 
" 2 5 do spółki. 

assawe oferty przyjmuje 
z grzecaności A. Hnatkie- 
wiczKraków, Kanonicza11. 


WEZKi 


nowe na rysorach 
i sonki do sprzedania 
u PIOTRA BIELAKA 
w Podgórzu, ul. Kal- 
waryjska 76. b54 


Paroi omoderna 


poszukuje inteligentna par- 

na. Zgłoszenia do Związku 

pracy r polskich kobiet Dra- 

cka 8 ow. Sag 6 
5 


Kancelarya adwdkała 
Dra Ludwika Szalaya 


w Krakowie, ul.św.Jana3 


przyjinie zaraz rutyno- 
wanga mundanikę; pierw- 
szeùstwo mają stenegra- 
fistki, Biegłe pisanie na 
maszynie i praktyka w 
kancclaryi adwokackiej 
wy:nagusa. 550 
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KRAKOWIE. 


=== te drugi los wygrywa 
Giagnionie w Warsza vie 
IR. klasy 24-go i 26-go lutego 1919 roku. 


K 25'—, cały K 56'—, 


Pieniądze najwygodniej przesiać przekazsm. 


Giówna vygrata w i-sz2)] Kkiasia K 50.080 


padła na 3 


los Kr. 5.738 sprzedany w Krakowie w Domu Bankcwym £ 
Leopolda Brandstiliera i Ski. 


| Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego 1919. ? 
| Generalna Reprezentacya Polskiej Loteryi § 
| Klasowej n. i. w. Kraków, Karmelicka L. 10. £ 


respzków, 


aż, powóz dam- 


Nr. 30 


20168 5WRRYG a 
w ante dobr 4 wsthodssiej 
Gala, *tóry z powoda 
KITTY iióskię aj iR mug 
Ze A wwa oma f lian DA zda 
powróci: na sienowitko, 
a wobe stosunzów polie 
tvczny h tamze niemi zae 
tiary wraci.ć, poszukuje 
równorzednegostazowi<ka 
na ordynaryę w wielkim 
māja Ku Ea Zoloseenia 
pravimi cze ur „a 
poczet. riia 1 Di rade RA, 


Pois 7 Ae Aoa aS tm 


R" sreh AT "o 
używane kupuje 
pacs nahcpeą ranę 


Karaczydski i Ska 


kraków, Bracka 2. 


FOTOGRAF 
samodzielny ż Hilxule= 
tnig prakiyką poszukuje 

drie: žaws 
zakłaż: fotaşrefisznogo 
lub o inowiednici posa- 


dy. F. klańkiewicz. San- 
dom':erz. 476 
AGRONOM 


pedavog, pragnic po che- 
robie odgocząć w zinel- 
nej ciszy i spokoju 6—8 
tygodni nawzi nodeórskiej 


w plebanii, dworku lub 
leśniczówce. Wymagania 
skromne, zdrowy prosty 


mleczny wikt. Żyłoszenia 
warunków pud Agrenot", 
Administr. Kurjera Lwew- 

skiego, Lwów. 510. 


BEGZKI ŻELAZNE 
NOWE LUB UŻYWANE 
ZAKUDEEJY. 


Fabryka Issra, Krakó 
ul, Łobzewska 1. 8. 


UNIFORMY 
egeiciy, czeki 


poleca Powazachny Zsatsład 
umfermowy bask & Fei 
Kraków, Podwale 6. 

teiafom 394E. 498 


1 
Pianino 
Fo. stora zzarne prawie no- 
we de Sprzeda Ha w seia- 
dzie iurtegianów iieleay 


o" nuż, Warm 
00. 


REALNOSĆ 


Składa jąca się z kilku po- 
koi, sklepu, ńodeły, stajni 
i kiku morg poia do 


corzeciania 
pli2s za wiadomość u J. 
Sz. Newusza w Łękachi 
p. Szczepanów. 559; 


KSIĘGARZ 


Poznokczyś, 2 ; 4 diug: ietnią 
samodzielną pr: aniya we, 
wszysthieu działach po=" 
szukuje zaraz posedy PBO-, 


mocna. Zgłos cuia pod 


„Powmiańazv 0.17 wę 
muje ROT. włkicza jé 
rodu*. 


ukiernia F. Kea: 


poszukaje a sę 
posaoenika cukic 
czego. 


POTAE GG: 
kicz poma Peia lagos 
daego ueposobisaim 
wa, Czysta, prucowita jim 
bona, do dwojga dzięci 
wieś do dwerii ; 
stwo małą panłenki z m 
gacyi lub posiadające 
róblowski Warunki 
sze Memirądz:ic:o ù, 
lavo. 


„0SOBK 


uczciwa, osscządna, przp 
cowiia, zmająca się na ka- 
ciui i gospodarstwie pe- 
szukuje zajęcia gospedyai 
na pietzil zaraz !ub pó- 
źuicj. Zgłoszenia do 
nistracyi pod „Polec 
553 


Poszukule 
sie na wieś do dworu 
oseby z inteligencyi zn2- 

jącej się na gospodarstwie 


‘chowie trzody, drobix jako 


gospodyni. — Possu2 eil 

1/li 1919. Bliższe” 

Kraków, Siemiradzkiego ^ 
parter na lewo. 551 


Zekcpane rue: 


pokoje 013K z utrzy - 
maniem zależnie od u- 
mowy. EM 


Starsza 


chora kobieta 


ozbawiona wszellici 
rodków do życia, upramna 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Admiaistraeya 
„Głosu Narodu“ dla J. H. 


Ep. s ograniczoną odpowiedzialnością. m Redaktor edpowiedzialny i naczelny Romam Woyczyński. x= Drikamia zGłosu Narodu” w Krakowie Bod i zarządom R. Faza 


